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Pod płaszczem wyborów
sam ^rzaiow ydi

Sprawa wyborów do ciał samorzą 
dow ych na podstaw ie ostatnio uch­
walonej ordynacji wyborczej stała się 
ostatnio — przecząc dotychczasowej 
tradycyjnej w okretie letnim Uaniku 
le politycznej — zespalającym cale 
społeczeństwo naczelnym problemem 
chwili. N ie pom ogły żadne falszyw 
chwyty, ani fabrykow ane na zamówit 
nie ^zagadnienia1*, jak n.p. owo „ma= 
sońskie**. O pm ia społeczeństwa traP 
nic wyczula to, co talom ' preparata* 
mi pragnęło się utaić t przem ycL i ro  
^umiejąc dobrze wagę dziejących się 
wydarzeń uderzyła na alarm.

O to  od  szeregu dni napływ ają -,via 
domości z coraz nowych środow isk i 
ugrupow ań politycznych M nożą się 
lezolucje i uchwały, na wiecach par* 
ii demokratycznych, na zebrani.ter 

i zlotach PPS i Stron. Ludow ego, po 
"imowane są wnioski w  słowach do 

bitnych w słowach ostrych i gwałto 
nych wyrażające opinie i stosunek 

rzesz chłopsk ch i robotniczych do

świeżo nadanej społeczeństwu za po 
średnictwem parlam entu ordynacji 
wyborczej do ciał samorządowych 
3 nawet, jako ostateczny wniosek, 
jako wyciągnięcie konsekwencji, po* 
jawia się r.a widowni politycznej po*

stułat bo jko tu  w yborów , jako konie­
czność bezwzględnego, zdecydowane 
go zaprotestow ania przeciw niwecze* 
niu demokratyczności w samorządzie, 
morządzie.

Ciąg dalszy  na  str. 3*ciej)

Btoęlij zamyhają panice 
emigrantom z Austrii

W iedeń PA T. O statnie .arządzenia rzą» 
d a  w łoskiego, v/ysuwające m ożliw ość u tn u  
dnienia em igracji Ż ydów  z Austria do  W łoch 
zaczynają się odbijać echem w  W iedniu, 
erem u daje w yraz prasa wiedeńsKa. Welt* 
ibłatt" podkreśla, że w łoska decyzja grozi 
odesłaniem  z pow rotem  żydow skich emi- 

ntów  d o  A ustrii. W ypauek  tak i zaszedł 
ostatnio w- Trieście gdzie w ładz- w łoskie 
w róciły z lo tn iska p rzyby ły  tam  sam olot 
z em igrantam i żydow skim i z W iednia

H  jesieni związki zawodowe francushle
do ataku

Paryż PA T. Trzeci dzień obrad  kongresu 
nauczycielstw a francuskiego obfitow ał nada1 
w ostre incydenty W  chwili gdy na  mów* 
nice w stąpił sekretarz generalny generalnej 
konfederacji p racy Jouhaux , znaczna część 
delegatów  i publiczności asystującej przy  
obraaach  kongresu  przyjęła go niezw ykle 
głośną i w rogą dem onstracją, uniem ożliw iaj 
iąe m u niem al przem ówienie. D em onstracje

iłrtCJE M I M  5K E M
przeciw Japonii

okio (PA  T). A gencja D om ei do­
nosi, że w edług nieoficjalnych w ia­
dom ości, otrzym anych w Tokio, 
cztery  sowieckie sam oloty bom bar­
dow ały dziś o godzinie 15'30 czasu 
m iejscow ego stanow iska japońsk  e w 
spornym  terytorium . Japońskie ba­
terie  przeciw lotnicze zm usiły lo tn i­
ków  sowieckich do odw rotu. Z na­
s tan iem  nocy zapanow ał spokój, gdyż 
arty leria  sow iecka, k tó ra  przez cały 
dzień ostrzeliw ała pożycie iapońskie 
w strzym ała nagle ogień. Dziś pono­
w nie zostały  zbom bardow ane wsie 
koreańsk ie  Kozę i Sezan. A rty le ria  
japońska  nie odpow iadała, ostrzeli-

wując jedynie sam oloty sowieckie.
Londyn (PAT). Specja lny  k o res­

pondent R eu tera  na granicy sowie- 
ciro-mandżurskiej donosi, iż widział 
zwłoki 37 żołnierzy s o w i e c k i c h ,  
złożone w jednym  z dom ów w 
m ałej wiosce T u en  w pobliżu linii 
kolejow ej. Ż o łn ie :z~ polegli na wzgó­
rzu Czangkufeng. O bserw ując przez 
lunetę m iejsce starcia, korespondent 
R eu te ra  widział pociski sowieckie 
w ybuchające na wzgói zach Czangku­
feng i Syatsanging k tó re  znajdują 
się ciągle jeszcze w rękach japoń­
skich.
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te trw ały  tak d ługo, że m usiano przerw ać 
obrady , k tóre  zdo łano  podjąć n a  now o do* 
p iero  po  godzinie, usun jw szy z  sali całą 
publiczność i pozostaw iając na  niej ty lko de 
Ygatow. Jeden  z przew ódców  aelegatów  o* 
pozycyjnych zw iązkow ych zażądał jednak 
pc  w znow ieniu o b rad  głosu, b y  w  bardzo  
osirej form ie uzasadnić m anifestacje wrogie 
d la  p . Jouhaux , ośw iadczając, że skoro  część 

^delegatów m iała praw o p. Jouhaux  oklaski* 
wać, to  ci k tórzy  nie so lidaryzu ją  się z  nim 
mieli p raw o dać w yraz sw oim  uczuciom  wo 
bec niego. W śród  tych incydentów  p. Jon* 
ł;aux w ygłosił przem ów ienie, w  którym  oś* 
w iadczył, że generalna konfederacja pracy 
v. term inie paźdz ie rn ik—listopad  przedstaw i 
rządow i swe żądania. T erm inu tego genera1* 
na konfederacja  pracy dotrzym a poniew aż 
uważa, że będzie to  now y okres krytyczny

w sytuacji finansow ej. N iew ykorzystanie 
tego m om entu m ogłoby, jak  ośw iadczył p. 
Jouhaux , narazić związki zaw odowe na u* 
tratę w szystkich korzyści dotychczas uzv»r 
kanych.

Żołnierze sowieccy
b u d u j ą  t t k o & y

L ondyn P A "  R euter donosi z T ok io : 
W edług otrzym anych w m inisterstw ie woj* 
ny w iadom ości, g rupa żo łn ierzy  sowieckich, 
przekroczyw szy wczoraj granicę, przystąpi* 
ła do  budow y opoków  w pobliżu  wioski 
m andżurskiej M akienszang oko ło  12 mil na 
po łudnie  od  Suifenho. .

O  tra k ta t h a n d lo w y
angielsko-amerykański

L ondyn PA T. D zienniki angielskie d o ­
noszą, że szanse szybkiegc załatw ienia bę* 
dącego w  toku  rokow ań o d  szeregu miesię* 
cy angielsko*am erykańskiego trak ta tu  nand* 
low ego ostatn io  bardzo  w zrosły  W  sprawie 
ek sp o rtr am erykańskiego d o  W . B rytanii 
szynek, sm alcu i pończoch jedw abnych, co 
stanow iło pow ażną trudność p rzed  dw om a 
tygodniam i, znaleziono obecnie w yjście kom  
prom isow e. Ż ądania  angielskie zostały  u* 
w zględnione.

Zapowiadamy...
W numerze niedzielnym, jutrzej­

szym, naszego Pisma ukażą się 
następujące artykuły: Haliny Kra- 
helskiej: „To wszystko przemawia 
za amnestią”, wywiad z prof. Lin- 
grodem; w kolumnie: Literatura 1 
Sztuka zamieszczone będą artykuły 
Mieczysława synala i Maksymiliana 
Boruchowicza oraz poezje Juliusza 
Wita.

Prasa londyńska uw aża za możliwe, że 
now y trak ta t handlow y będzie gotów  do  
odpisu już na  koniec sierpnia W  zw iązku 
z w idokam i sfinalizow ania rokow ań i.and* 
low ych oraz w  zw ązku z pobytem  Morgen* 
th a u a  w E uropie, w  C ity  londyńsk iej krą* 
i ą  uporczyw e pogłoski o  przygotow aniach 
do  ustabilizow ania do la ra  w stosunku do  
franka i fun ta  szterlinga. W  C ity  tw ierdzą, 
że jednam  z ustępstw  am erykańskich w za* 
jn ian  za korzyści, udzielone Stan'>m Zjed* 
noczonym  w dziedzinie ich eksportu, będziŁ 
ustabilizow anie do lara  na  wyższym oozio* 
mie — 4,50 do  4,86 dolara za fun ta  szter* 
hnga.

tiproli śmierci wyhohany
Poznań  PA T. W obec tego, iż  pan  Pre* 

z>dent R. P . n ie skorzysta ł z  p raw a łaski, 
dzisiaj w  nocy zosta ł w ykonany  w yro . 
śmierci na  P lorian ie  F iglarzu, tnordercy 
si. cj matki Ew y F iglarzów ny i gospodyni 

•c -u sty O ertel.
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Zagadnienia rolniszs C. 0. F.
O m aw iając zagadnienie rolniczej J tyw ne stosunki kredytow e, oraz

p rodukc |i w C. O. P. w spom niałem  
o w ażnych celach obronnych P a ń ­
stw a. jakie mieli p rzedew szystk iin  
na uw adze in icjatorzy planu gos­
podarczego C. O . P. D ośw iadczenia 
wojny św iatow ej w ykazały znacze­
nie gotow ości gospodarczej k ra ju  
do prow adzenia  w ojny. F aszystow ­
skie państw a im perialistyczne po­
częły przystosow yw ać całe życie 
gospodarcze do celów przyszłej 
w ojny to ta lnej. Z drugiej strony  
p aństw a zagrożone zm uszone są 
także w sw ej pokojow ej działal­
ności gospudąrczej uw zględniać 
obok elem entów  czysto ekonom icz­
nych, także czynniki obronności 
k raju  na wTypadek  w ojny.

Do tych czynników będą należały 
takie zaeadnienia, jak zabezpiecze­
nie. o ile m ożności gospodarki w 
czasie w ojny przed atakam i w roga 
na lądzie i w pow ietrzu, zaopatrze­
nie arm ii i spo łeczeństw a w surow ­
ce i żyw ność e. t, c.

Przeciw ew entualnościom  ataku 
nieprzyjacielskiego na w ażne centra 
p rzem ysłow e zabezpieczają się pań­
stw a przez planowe rozmieszczanie  
przem ysłowych obiektów w całym  
kraju, rozDraszanie ich w  teren e, 
oraz przeniesienie ich z terenów  
nadgranicznych do środka kraju.

W  Niemczech pow staje  coś w 
rodzaju naszego C entra lnego  O k rę ­
gu w okolicach M agdeburga, w Itaz- 
lii p rzenosi się p rzem ysł w okolice 
bezpieczniejsze m iędzy Rzym em  
a N eapolem .

Przez intensyfikację rolnictwa  
podnosi się produkcję rolniczą, za- 
pew m aiąc sobie w  ten sposób sa­
m ow ystarczalność w dziedzinie w y­
żyw ienia zarówno w ojska jak i 
ludności cywilnej w  razie wojny.  
Także i poszczególne tyreny w  
przewidywaniu odcięcia od reszty  
kraju muszą mieć zaDewmoną sa- 
moistność.

D ysproporcje w s truk tu rze  nasze­
go k raju , sprawiaja., iż Polska m o­
głaby Dyć specjalnie zagrożona w 
■wypadku ataiców w roga, gdyby 
stan ten  nie uległ zmianie.

Szczęśliw ie się składa, iż pod 
wielom a względam i postu laty  obron­
ności naszego kraju uk ładają  się 
zgodnie z w ym ogam i naszego roz­
woju gospodarczego.

W  dziedzinie produkcji rolniczej 
n iekorzystne z punktu  wadzeniu 
obrony k ra ju  je s t geograficzne pu- 
łożenie najw ażniejszych naszych 
zyw'h ielskich obszarów . Znajdu ją 
się one przew ażnie, tak  jak  1 źród­
ła  surowców7 kupalnianych, na 
przygranicznych terenach  w7oj. po­
znańskiego, pom orskiego, a na pd.- 
wschodzie w-ojewództwa w ołyńskie­
go. K onieczne wobec tego  jes t 
stw orzenie w centrum  kraju  odpo­
wiednich zasobów  do rozporządze­
nia na w ypadek prow adzenia ope­
racji w ojennych na terenie naszego 
k raju . W obec tego, iż np. Niemcy 
posiadają  rów nież w7ażne aprownza- 
cyjne obszary na swych ziemiach 
wschodnich, należy przypuszczać, 
że w7 razie zbrojnego starcia będą 
s ta ra ły  się prow adzić te operacje na 
naszym  terenie, uniem ożliwiając 
gosnodarcze wylcorzjt stanie zachod­
nich w ojew ództw .

Bardzo in teresu jąco  p rzedstaw iają  
sie możliwmści C entralnego O kręgu  
w zakresie sam ow ystarczalności 
aprow izacyjnej.

Obecna s tru k tu ra  ro ln io ta  posz­
czególnych regionów7 tego  okręgu 
przedstaw ia się niejednolicie. S k ła ­
dają  się na to różne czynnik : ja ­
kość gleb, gęstość zaludnienia, stan  
ku ltu ra lny  oraz struk tu ra lny  gospo­
darstw  rolnych, n isk ’ stan u p rze ­
m ysłow ienia rolniczego, inało ak-

zaniedbana i jedynie lokalna w y­
m iana towarowra.

G leby dobre posiadają  w7 rejonie 
B ziem ie: janow ska, lubelska, za­
m ojska, najlepsze w pow iatach h ru ­
bieszow skim , zam ojskim  i k rasno­
staw skim . W  rejonie A  (ziemia 
kielecka) w ystępu ją  gleby przew aż­
nie słabe z w yjątkiem  pow. opatow ­
skiego i • jędrzeiow skiego. G leby 
rejonu  C (sandom ierskie) są co do 
jakości pośredn ie  między rodzajem  
gleb rejonów7 A i B. O dsetek  ziem  
ugorujących w C entralnym  O kręgu  
niewielki (Przeciętnie 5 proc.)

W  zakresie produkcji zbóż chle­
bowym  pow iaty rejonu A w ykazu ją

nadw yżkę, w rejonie B nie ma po­
w iatów  niedoborow ych. W  rejonie 
C około sześciu powiatów7 m ożna 
uw ażać za niedoborow a, resz ta  — 
sam ow ystarczalne.

O dnośnie okopowizu naj wyższą 
produkcją  ziem niaków  odznacza się 
rejon A, północna i zachodnia cześć 
rejonu B oraz nadw iślańska, zacho­
dnia część rejonu C.

Upraw7a buraków7 w ystępu je  na 
lepszych glebach. Na obszarze COP. 
jest 10 cukrow ni. U praw y lnu słabe 
mimo odpow iednich w arunków ,

W ytw órczość sadow nicza rozw ija 
się dość szybko. W  zakresie ho­
dowli zw ierząt w rejonie C w y stę ­
puje  najw iększe natężenie, na je­
dnostkę obszaru , bydła rogatego, 
zaś w rejonie B -trzody  chlew nej.

Liczba byd ła  rogatego w rejonie 
C — na 1Ó0 ha ziemi użytkow ej — 
z górą  60 sztuk .

Nasilenie hodowii b yd ła  rogatego 
w tvm  rejonie zw iązane jes t dużym  
odsetkiem  pastw isk  i odpow iednich 
gleb.

W sk u tek  b raku  m elioracji, n ie­
dostatecznego naw ożenia, wadliw ej 
s tru k tu ry  rolnej, zw łaszcza w re jo ­
nie C, w k tórym  gospodarstw a 
drobne dochodzą do 90 proc. i w ię­
cej ogółu gospodarstw  w powiecie 
i niskiej s tru k tu ry  rolnej — zbiory 
na jed n o stk ę  obszaru  w C. O. P. 
są niskie.

P rodukcja w- w ielu w ypadkach 
nie zaspakaja potrzeb  m iejscowych, 
a pasze roślinne przeznaczone dla 
inw entarza dają  raczej tylko pod ­
staw y w egetacyjne, a nie w y­
tw órcze.

Proces uprzem ysłow ienia u rb a ­
nizacji C. O. P. m cże w praw dzie 
podnieść sam orzutnie n iedostatecz­
ną naw et dziś produkcje rolną na 
tym  teren ie , lecz dopóki nie zo sta ­
nie przepi owadzona g run tow na i 
system atyczna refo rm a w adliw ej 
s tru k tu ry  rolnej, dopoty  rolnictwo 
m iejscow e nie podoła zadaniom , 
o tw ierającym  się przed nim w związ­
ku 7. ogólnogospodarczym i i p ań s t­
wowymi zam ierzeniam i na tym  te- 
ren.e.

Zbigniew7 G aliszew ski

Times o konflikcie
sowiecko-japońSKim

L o - J y n  PAT. „Times" w dzisiejszym :-,r 
t-ku le  wstępnym o mawia sprawy rosyj kci* 
japońskie. „Times" stwierdza że konfl.k-y, 
podobne do  obecnego, aczkolwiek nie w ta* 
Uch rozmiarach jak dziś, by ły  bardzo cze- 
rie w ciągu ostatnich 5 lat wzdłuż granicy 

cwriętrznej Mongolii i granicy Mandżurii.  
W niektórych w ypadkach  konflik ty  z . l a -  

waly się być czasami poważne, .ijstarecznie 
jednak  wszystkie kończyły się protestami 
dyplomatycznymi i propozycjami ustamtwie 
ńia7 komSji granicznych.

NTszystko, zdaje się przemawiać za O ro 
uisze „Times", że sprawa wzgórza wzang 

l . i ieng  n;e odbiegnie w swym rozwiązaniu
o.! konfliktów poprz.-dnich, ale w obecny,n 

padku są również inne oznaki niepoko* 
( Ce.  C.oprawda, zarówno w Tokio, jak i 

Moskwie, kola oficjalne wyraanic prz* 
< o ile nie zakończenia, to zlokalizow a* 

:i:a kofl.ktu, i aczkolwiek ich dyplomaty* 
■a wymiana pogiądów  posiada zwyklc. 

c .chy  nietu.ępliwości,  c.ba rządy w swych 
pt-hlicznych i póloficjalnych enuncjacjach, 
pozostawiły dqść możliwości, aby się osta- 
latwienia tei sprawy w sposób poko jow y 
tccznie porozumieć. To że pragnienie za. 
iest bardziej widoczne w Japonii aniżeli w 

'■ -.-złe, jest łatwe do  zrozumienia. Gdy-

M i n i  ^ b u c h a j ą
w Paiestyirie

Jerozolima. PA T . W  czwartek po*
boldtcIraK pod samochodem ciężar.;* 

*A'ytń “■rżejeżdżająCym szosę w pr.Mi 
żu kolnr.il rolniczej Ramatz Hko'« 
weseli wybuchła mina. 6 robotntkóc 
żydowskich, w tym 2 kobiety  gnsta* 
o zabitych, a 11 odniosło ran7 . Sn* 

mochód został całkowicie zaiszczo*

by Rosja miała istotne zamiary wojen-';;, 
n-e mogłaby wybrać lepszej chwili dla za* 

■nia na Japonię, albowiem główny wy* 
silck Japonii, wciąż jeszcze skierowany jest 
n zdobycie I lankau ,  połączonego o ICO 
mil w  górę rzeki Yangtsc. Co jednak jest 
zdaniem „Timesa" mniej zrozumiale, to f-iki 
żc pragnienie pokojowego załatwienia, acz­
kolwiek wspólne obu rządom dotąd, nie 
okazało się owocne i nie ograniczające roz* 
r e r ó w  konfliktu. Times” składa wilie co 
do tego na dow ódców  lokalnych odcin* 
ków po otui stronach. Dalszy rozwói incy* 
dciu 1 1 ,1 wzgórzu Czangkufeng oczekiwano 
b. uzie w Londynie z dużym zaciekawi 
nii-.m, jednak bez niepokoju.

Na marginesie
o

Kiedy o tem wolno 
będzie pisać?

(k )O t rzyma)iśmy od b iskup im  
polskicj cerkwi prawosławnej odez* 
wę, k tórą ze względów od  nas nie* 
zależnych nie zamieszczamy. Ograni 
czarny saę tedy  do zaznaczenia, że o* 
tecn ie  władze przystąpiły do burze* 
r.ia dom ów  modli rwy.

W  związku z tem notujem y glos 
„Kuriera W ileńskiego":

„Nie badaliśmy sprawy na miejs* 
cu, ale przypuszczamy , że popełniu* 
i.o przesadę przy określaniu liczby 
cerkwi nieużytecznych i że metoda 
rozbierania i likwidacji była zbyt 
szybka i bezwzględna".

I w końcu:
„Lepiej zaniedbać likw idacji 10 

cerkwi umierających śmierci? włas­
ną niż zniszczyć egzystencję jednej" 
cerkwi napraw dę ogniskujące* żyiże 
miejscowych praw o sławnych i wy* 
wołać w  ten sposób najniev.laściw* 
sre nastroje i komentarze".

Pow tarzam y: ograniczamy -sie je* 
dynie do nrzytoczenia opinii „Kurie 
ra W ilińsk iego". W  sprawie powyż 
crei w ypow iem y się wówczas, gdy 
nie będziemy skrępow ani cenzurą... 
W  każdym razie stwierdzić należy, 
że wśród wyznawców7 cerkwi praw o 
sławnej panuje olbrreym ie wzburzc* 
nie...

Aasilenie agitacji m m h i t j
j» prasie niem ieckiej
Be: iin PA T. Protest zlozony przez 

T'o la Rzeszy w Pradze przeciw na* 
Mhzenm granic prze samoloty cz.es*
I h\ daje okazie popołudniow ej ora* 
ric niermeckiei do strych wystąpień 
przeciw Czechosłowacji. Zdaniem  
„N achtausgabe" obecna taktyka przy­
jęta przez Czechów, przą pomiń? łu* 
uząco taktykę krytycznych dni ma* 

uch. ł ied vto stosow ano jedno*
■ wrośnie kampanię wojenną i p row o­
kacje przeciw R_e szy. Obecnie, zda* 
nicm pism, chodzi Czechosłowacji o 
uniemożliwienie lordow i Runcimano 
w i podjęcia aKzji mediacyjnej, a za* 
te:-.\ ciągnie dalej pismo, sprawy7 cze 

,skini nie da się załatwić kom prom i­
sowo.

100000 p a W w  paryski) jedzie
m a  u r S o * p

Paryż PAT N a sobotę i niedzielę na 
w.szySt-kich dworcach parvskich zapow iadz 

niesłychanie w zm ożony ruch wymzdo* 
wy. W  sobotę bowiem, zaczynają się w 
przemyśle metalurgicznym robotnicze urlo* 
pv płatne, w prówadzonc przez ustawą ‘ y® 
daną w ubiegłym roieu. Początkowo w prze 
myślę metalurgicznym zamierzano zastoso* 
w .it te urlopy systemem turnusowym d l i  
poszczególnych grup robotniczych, okaz'1-- 
!•.• Jię to jednak niemożliwym do wykon?.* 
n i J  i* w roku bieżącym cały przemysł me* 
talurgiczny jednolicie przeprowadza te ur* 
Japy w tej formie, że na  2 tygodnie od 6 
do 21 siernnin unieruchamia i zamyka v/szv 
.-..kie fabryki metalurgiczne, dając jcdnoc-c* 
śnie urlop wszystkim robotnikom. W 
brykach poz.stają tylko dozorcy i sprząia* 
cze. W  związku z tymi urlopami, około 
;00 tysięcy osób licząc w tym równice ro*

dzlnv robotników, wyjeżdża z okręgu pa* 
ryskiego we wszystkich kierunkach. N a  glć 
wnych dworcach paryskich już od tygodnia 
znnaw iapo miejscówki w takim tempie, ze 
-..a d w O rt l  lyońskim postanowiono naj* 
pierw podwoić a następnie powiększyć pię* 
ru .krotnic  liczbę pociągów7. Wi * ciągu osta* 
tniego tygodnia na dworcu lyońsU n za* 
mówiono 25 tysięcy miejscówek na dworcu 
-w. Łazarza 12 tysięcy. N a  dw orcu 'yoń* 
skim oświadczono prezdstawiciclom '-rasy* 
sy, że na dzień sobotni i niedzielny spo* 
dziewany jest wyjazd nadprogramowych, 
poza ruchem normalnym, 40 tysięcy pasa* 
żerów tak, żc władze kolejowe przygoto* 
wuja 60 dodatkow ych pociągów w kiccun* 
kach na Sabaudię i na wybrzeże lazurowe. 
N a  dworcu M ont parnasse, skąd odchouz* 
pociągi w kierunku Bretanii przygotowano 
!■' pociągi dodatkowe.
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Pod płaszczem wyborów
samorządowych

Nic dzi’vimy się tym nastroi om. 
jakżeż zrozumiałym bowiem est ten 
odruch buntu  i sprzeciwu jeśl. się 
z w a ż ' ieśL sie Drzejdzie po kolei 
wszystkie rnnkty zasadnicze na ja* 
kich oparta została now a ordynacja.

Ale niewątpliwym  jest, że masy poi 
skiego świata posuwając się
do żądania bojkotu czy też do postu 
latu natychm iastowego rozwiązania 
parlam entu, który  taką ordynację u* 
chwalić potrafił, nie tylko protest i 
potępienie konkretnych błędow zasa 
dniczych sfałszowań idei sam*'rządo­
wej w ordynacii wyrazić chciały. In* 
slynkt mas trafnie niezwykle odgadł 
cały istotny sens polityczny, jaki u- 
kryty  został pod  podszew ką spraw y 
sam orządow ej: usiłowanie wciągnięć 
tia opozycji demokratycznei na grunt 
obecnie panującego systemu, dążenie 
dp narzucenia jej zasad-1' niewzruszal* 
p o ś c > istniejącej' płaszczyzny podłym  
r e *

Zważmy bowiem wszystkie aspek 
"dość zagadn: »nia cial samorządo 

■wych w Polsce. N a nich to przecież 
t r>ar(a została ordynacja wyborcza 
do fciał parlamentarnych, która obda 
rowała państw o nasze tvmi właśnie 
li a nam* posłami i panami senatorami, 
k tórzy uchwalili nowa ordynacje sa- 
• mr^ądową. Zważmy, że w ybory par 
lamentarne z r 1935 zbojkotow ane zo 
stały przez olbrzymia większość spo= 
łtczeństwa, że w ten sposób, za pcm o 
ca bojkotu , potępione zostały podsta 
wowe, naczelne zasady, które składa* 
tą się na ordynację parlamentarną. 
D ziś ten sam problem  co w r. 1935, 
stanął przed światem pracy: uznania 
lub bezwzględnego odrzucenia całej 
podbudow y systemu politycznego, 
kd row arego  przez obóz saracyjny.

I przvr>omrJjmy sobie wreszcie t  > 
już na lamach naszego pisma niejed 
nokrotnie podnosiliśm y, jaką to at== 
mosferę usi5owało się roztaczać do­
koła przedkładanych do uchwalenia 
parlamentowi ordynacji samorzaclo* 
wych. Rozpoczęła sie w te jy  ostra a r  
cja prasowa, kampania niezwykła, pla 
nowo przemyślana, za wprowadzę* 
ruem w ordynacji systemu kurialne* 
go. Tw orzyło się w ten sposób nas^ 
trój. budow ano aure. w której snad* 
nie można było dążyć do wytworze* 
U a złudzeń, że dobrodziejstwem  dla 
obozu demokratycznego będzie uch* 
walona ordynacja, że dobrodziejs­
twem będzie zaniechania oostulatów  
kuiialnych. Nie m ost "U? -rrucha, bar 
d ro  krucha miał i być ts. k ładka W q* 
iej ; ol^» pr^eznacT-ono pogodzenie o 
1 - demokratycznego z istniciącym 
stanem rzeczy.

Sprawa w yborów  samorządowych 
jest dziś palącym, pierwszorzędnie 
ważnym politycznie problemem dnia. 
Platforma niewzruszalności systemu, 
zasada obrony zagrożonych przez n?=

Agitacja niemiecka 
nad trupem

Chorzów. W . Chorzowie byl cho* 
wany sztygar kopalni „M atylda" Po* 
lalę — Urbańczyk k tóry  byl ozer.io= 
rty z Niemką. Żona wraz z teściem 
nadali pogrzebowi nie ty lko charak5 
ter niemiecki, ale i hitlerow sko Przy 
spuszczeniu trum ny do grobu obecni 
na pogrzebie memcy, żegnali ją jioz* 
drów ieniem hitlerowskim.

(Dokończenie ze strony 1-szej)
pór demokracji posterunków reakcyi 
nych, stanowi doskonały pom ost dla 
porozumienia się wszystkich członów 
obozu nacjonalistycznego. Udział i ak 
cję wyborczą zadeklarował już obóz 
sanacyjny wraz z Ozonem, przy goto* 
wan. i rozpoczęła endecja z swymi 
przybudów kam i. W e  wszystkich pi* 
semkaeh i dziennikach reakcyjnych 

, w yczytuj“my nieukryw aną nawet ra* 
dość, że e to  od wielu lat dojdzie do 

. rozgryw ki wyborczej parlamentarnej, 
po wstępnych próbach na terenii sa= 
m orządu. Że opozycja demokratvcz* 
na zmieniła swój stosunek do ordy* 
nacji do ciał ustawodawczych i po* 
r  i zez akcję sam orządow ą gotuje się 
io przyjęć a bitwy parlamentarnej.

! \ l e do jakiegoż stopnia łudzą się 
hałasujące i z pyt wiele domyślające 

| się organy r e a k c j i !  T oż naw et nieli* 
i czne. o niezwykle zmiennej linii poli 

tycznej Stronnictwo Pracy stojąc w 
j obliczu wyborów sam orządowych za* 

gadrdtnie zdecydowanego odcięcia 
się od ordynacji parlamentarne i pos* 
tawiło na ostrzu miecza.

Bo to  jest pewnym w każdym  wy* 
padku: obóz dem okratyczny nie spo* 
cznie w walce o pełną demokrację sa 
m orządu. D rcgę  do tego widzi tylko 
jedną; obalenie obecnego systemu, li* 
kw idacja jego „niewzruszalności1'

A dam  Ighcki

Melduję posłusznie

Niech żyje bezrobocie!
N arzekam y siaie na bezrobocie, nr* tuj* 

dzę i t. d., okazuje się jednak, że to  nie są 
1 rzecież rzeczy najw ażniejsze, że bezrobo; 
cie, owszem, rzecz naw et n ieprzy jem ni. ale 
, nie w ystarczy zw laczyć bazrobocie", jak  
zaty tuo łw al „C zas11 sw ój w stępny a-.- vkui, 
i.ie w ystarczy, by konserw a została zado* 
w olona.

Staruszek przytacza m in. przykład Nie* 
n.iec, jako  dow ód, że kraj, w którym  nie 
istnieje ju ż ( ! )  bezrobocie, jest niem niej je* 
Jn a k  biedny , Francja natom iast kw itnie Jak 
tę tajem nicę w ytłum aczyć?

B iedny „C zas“ upatru je  ją w tym , że 
N ‘emcv dążą do  autarkii, że się zbroją, stąd 
więc bieda, bo pieniądze idą na  nieproduk* 
cyjne cele. A  przede w szystkim lic :za stąd, 
że się forsuje ro b o ty  publiczne!

R adzilibyśm y „C zasow i11 lepici pizeirzeć 
w ykaz dyw idend  np. K ruppa, I. - i Farben* 
.„dustrie  i innych rekinów  przem ysłow ych. 
M ożeby w tedy doszedł do  innych wnios* 
ków , m ożeby w .edv  zrozum iał, że gdy ca* 
ła gospodarka społeczna na. isw iona jest na 
jeden  ceł: jaknajw iększy zysK dla kapitału  
— wówczas nieuchronnie następuje nędza 
w yzyskiw anej ludności,

„C zas11 jednak  w dalszym  ciągu arty ku­
li1 w yprow adza w nioski d la  Polsk i: obo*
te  iri-westycyjne doprow adzają  do  n ed z i, 
w Polsce prow adzi się robo ty  inwest-ecyi* 
ne, Polska jest b iedna w łaśnie z pow odu 
tych  robó t. Logiki w yw odom  tym nie moż* 
na odm ów ić, tylko tą pierwszą przesłanką 
nieco... szwankuje.

Jedźm y dalej — robo ty  prow adzi się m. 
in. w ceiu zw alczania bezrobocia. W cale to 
nie jest po trzebne] orzeka „C zas11, bezro* 
botnycn  może nic być, a kraj pozostanie 
biedny. Tylko że to pojęcie „k ra j11 po-wo* 

my sobie ująć w cudzysłów . To co „C zas'1 
nazyw a „krajem 11, to w rzeczywistości gru* 
pa, jakże nieliczna, I tó rą  to pism o repre* 
zer.tuje. I jeśli „C zas11 w oła 0 w olność dla 
„pryw atnego  ruchu inw estycyjnego11 t. zn .
0 pozostaw ienie bezrobotnych  ich losow i
1 o otw arcie jeszcze szerszych niż do tąd  
d ,ó g  przed kapitałem  pryw atnym , k tó ry  rze 
kom o coś traci z pow odu zatrudnien ia  bez* 
robotnych  przez państw o, to  takie stanowi* 
'k o  nie m ożna naw et nazw ać inaczej, niż 
aspołecznym , egoistycznym  ,w ybitnie klaso* 
wym.

N ie w ątpim y, że istnieją w  Polsce la* 
dzic, k tó rzy  nie uwierzą, by  m ożna było  
napisać coś podobnego . M usim y też przy to  
c=yr kilka ustępów  z cytow anego artykułu , 
niech „C zas11 sam oskarża siebie-

„C zy jednak  nie przesadzam y w nasilę* 
niu  akcji inw estycyjnej państwa w oorów* 
naniu  z m ożliwościami inw estycyjnym i go* 
spodarstw  p ryw atnych? C zy państw o nie

w yciska ze społeczeństw a zby t wielkicl 
sum na swoje po trzeby , ham ujac przez to 
pryw atny  ruch inw estycyjny?

C zy now e kierunki naszej polityki su* 
row cow ej nie p rzyniosą podniesienia kosz* 
łów  produkcji, tym  samym zubożenia spo* 
lo.czeństwa?

C zy wreszcie nie zby tn io  entuzjazmuje* 
my się C. O . P.=em, k tó ry  ma niew ątpliw e 
w alory  w ojskow e, ale w ątpliw e gospodar* 
cze?

Te w szystkie py tan ia  nasuw ają nam  się, 
spojrzym y na  ubóstw o  Niemców przy 

pełnym  zatrudn ien iu  niem ieckiej ludności. 
D obrze jest w yciągać właściwe wnioski z 
w łasnych dośw iadczeń, ale najlepiej z cu* 
dzych. B o to  wvt>ada najtan ie j11.

N a szczęście panow ie z „C zasu11 nie ma* 
ją takich w pływ ów  ani środków , by  mogli 

i p lany swe urzeczyw istnić
Sp ołeczeństw o, to praw dziw e, nie w ro* 

zum ieniu konserw y, nie w yrzekn ie się ni* 
';dv kon ieczności zatrudn.ena bezrobot*  
:ych, ofary panujących stosu n k ów  ,chociaż  
' w ypadn ie nie „najtan iej11, chociaż m oże  

sie od b yć kosztem  ograniczenia „iniciafy* 
v.v pryw atnej11.

Bo społeczeństw o — to  wszyscy obywa* 
te k , bez w yjątków , bez uprzyw ilejow anych, 
chociaż „C zas11 pro testu je  przeciw  zaliczę* 
•liii bezrobotnych  do społeczeństwa.

(m-r.)

Niesłychany wypadek 
w Suchej

Sucha. W  Sucha i odbyły  się uro* 
czystos-i wręczenia karabinu maszy* 
nowego arm i. N a nabożeństwo przy 
byl do miejscowego kościoła p o c z e t  
sztandarow y tam t. PPS., ks. pro* 
hoszcz oświadczył, że sztandar musi 
opuścić kościół, w  przeciwnym bo* 
w iem razie nie odpraw i nabożeństwa. 
Socjaliści opuścih kościol.

Rozgrywki wśród ponraiymcdw
Poznań. N a zebranie inauguracy »* 

ne O. Z. N . koło Dębiec w Pozna* 
niu przybyła erupa członkow Stron* 
metwa N arodow ego. JaK podają vrla!,f 
dze O. Z. N . „kilku bojow karzom en 
deckim, którzy przybyli na zebranie 

alkami gumowymi, dano należytą 
odpraw ę a obrady potoczyły się da* 
lej w  spokoju".

O. Z. N . kom unikuje, że na przv* 
szłość będą systematycznie imiennie 
ł lętnować „bojow karzy"1, którzy po* 
kuszą się o zakłócenie spokoju  na ze* 
kraniach.

D alsze  zm iany w  OfllPie
Ag. „Echo" donosi: \C  Orgamza* 

cji M loJizeży Pracującej (O M P ) na> 
ńąpity dalsze zmiany. U stąpi1 v  tych 

dniach szef wyszkolenia organizj.cij 
p. Tadeusz M alinowski. Poza rwn v\ 
U regu W ileńskim  O M P  odwołany 
zosjal ze stanow iska aspektom  wo* 
jewódzkiego inż. fan W erczyński.

ISzon ma Wre myśli nwjliofaca
Ag. ;,Echo“ donosi: Jeszcze w sicr 

i niu odbyć sie ma w W arszawie o* 
gólnoapoJ-ka odpraw a działaczy O. 
Z. N . vv sprawie zbliżających się w y ­
borów  samorządowych. Po odprawie 
tej odbędą się zaraz konferencje wo* 
jowódzkie i powiatowe. O Z N  wy sta 

••■ć ma bowiem  we wszystkich rniej* 
r.cowosciach swych kandydatów*.

CZYTAJCIE C O D Z IE N N A  
Pk4£ł TĘ 
D E M O K N A T Y C Z N A

Souiiely alt nienj w pokopt a a iiri
Japonii

M oskwa PA T. A gencja Tass podaje : 
D n ia  4 sierpia am basador japońsk i w Moi* 
kwie Szigem itsu odw iedził Litw inow a. Mó* 
wiąc o starciach w i<*jonie jeziora C hasan, 
am basador ośw adczył iż rząd  japoński ma 
zam iar rozw iązać „ incydent11 w drodze po* 
kojow ej jako  incydent lokalny . D latego też 
w myśl intsrukcji swego rządu  am basador 
p roponu je  zaniechanie w rogich działań  po 
obu1 stronach i przyjęcie drogi rokow ań 
dyplom atycznych.

Litwinow odpow iedział, że jeżeli rząd  
japoński ma rzeczywiście zam iary pekiy.o* 
v-'e, to działania japońsk ich  w ładz wojsko* 
w ych bynajm niej nie odpow iadają  tym  za* 
m iarom . T ylko  w sposób  iron iczny  m ożna 
nazw ać działaniam i pokojow ym i przeiścw 
drogą zb ro jną  granicy sowieckiej i nocny 
atak  n a  sowiecki posterunek graniczny orzy 
Użyciu arylerii. „ Incyden t11 jest jedynie wy* 
nikiem  tych działań  j nie pow stałby wcale

bez nich. Jeżeli Japończycy zaniechają ata* 
ków  ; ognia na tery toria  sowieckie i odw o­
ła ją  resztki sw ych wojsk, które m ogłyby je* 
szcze pozostaw ać n a  terytorium  sowieckim, 
to  wojska sowieckie nie b ędą  przeprowa* 
dzaly  kontrakcji.

K U P U J E S Z
ZCROW5E!
Ż Ą O A J Ą C  T Y L K O

,/ O L L A<'1
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Przegląd prasy
Hitlei ńKocha poKóiu
H itler. „K ocham  p o k ó jl“ G oebbels, C oe 

ring, Hes., i jnni w kółko now tarzają to  sa­
mo... W ierzym y tym  zapew nieniom  i dG te- 
go nie przejm ujem y się w « u e  a w cale dwo* 
ma następującym i w iadom ościam i:

Chemiczne fabryk i koncernu ^ayer fi. 
Co. w L everkustn  ob o s K olonii w ro ­
ku  bieżącym  zw iększyły produkcje  t ik , 
że praca odbyw a się na trzy zmiany 
przy zw iększonych załogach. G azy tru ­
jące p rodukow ane są z  pośpiechem  i ma 
ga-ynow ane w schronach, będących pod  
zarządem  armii 

i 2) z dziedziny radia. H itlen a  tw orzy z 
radia instrum ent, m ający na  oku  cele m obi 
i-zacji politycznej oraz d la  p o tizeb  p rrysz- 
lej w ojny. W  tym  celu

zorganizow ano w szysnach słuchaczy na 
w ypadek alarm u radiow ego w trzy  k a ­
tegorie : „odbiór dom ow y", „odbiór zuió 
row y“ i , odb ió r narodow y"

A  dalej:
W reszcie nie m ożna nie w spomnieć c 

t. zw. „pańsrwow ych słupach odb io r­
czych" instalow anych wc w szystkich 
większych nuastach N iem iec w ilości 
6600. Celem  ich jest jedynie ułatwienie 
m obilizacji, uzupełniającej w  ten  sposób 
sieć rad ia  w gminaun wiejskich,

W ładcy dzisiejszych N iem iec kochają po 
ló j . . .  P ragną ty lko  szczęścia pow szechnego 
i d latego p rod u k u ją  w niezw ykłym  tem pie 
gazy trujące, k tóre w ypróbow ują  na  polach 
w alk C hińsko  — japońskich  czy też w H i- 
s-. pani,-1

M inister Beck stwierdził podczas oneg- 
ćajszej w izyty w O slo , że stosunki pom ię­
dzy Polską a H itlerią  są zadaw alające, a  z 
G dańskiem  dobre.

D oskonalą  ilustracją ośw iadczeni- nasze­
go m inistra są  now e akty terro ru , stosow a­
ne przez N iem ców  wobec ludności poUkiej.

Rów nież oficjalna propaganda niemiecka 
nie zan iedbuje  okazji, b y  ty lko  „pochw a­
lić" Polskę, by  ty lko  „potw ierdzić" w ypc- 
v ledzi min. Becka. O to  na  lam ach lipcow e­
go zeszytu „D eutscher A rbe it"  ukazał się 
artyku ł dr. Fr. Langego pt. „A us K rakans 
deutscher Z eit“ (Z  niem ieckiej przeszłości 
K ranow a). C zego w  tym  artykule  niema... 
Same „rew elacje"... I  W awel sław ny li tylko 
dzięki N iem com , i uniw ersytet, a nawet.... 
gołębie zostały  zarażone w pływ em  niem ie­
ckim. Z artykułu dr. Langego możemy się 
dow iedzieć, że na W aw elu leży  W ładysław  
i •• giełło, k tó ry  p o b ił K rzyżaków  pod G run  
wal dem  za..,, „niem ieckie p ieniądze".

KcmfSikt Ps-pieiei 
s tfussolm im

O stra  mowa papieża, w której po tęp iony  
został rasizm  i natychm iastow a niesmaczna 
r« p lika M ussoliniego w dalszym  ciągu sta­
now ią tem at rozw ażań prasy św iatowej. Tak 
zauw aża koresponden t rzym ski „G azety 
i oiskiej" p. Feliks C hrzanow ski w szystko 
zdaje się w skazywać, że „pom iędzy faszyz­
mem a W atykanem  nagrom adziło  się w os 
twtnich czasach sporo  m ateriału  palnego o- 
raz  w iele ta jonych  niechęci, k tó re  eksplodo 
w ały dop iero  w ostatn ich  Uniach". D la  p. 
C hrzanow skiego jest rzeczą p raw dopodob­
ną, że

włoska deklaracja rasowa stała się dla  
stolicy Apostolskiej okazją do  wystąpię 
nia. której znaczenie poważnie przekra­
czać miato ramy konfliktu pomiędzy w a  
tykanem a faszyzmem.

Prasa nada l zastanaw ia sięco było p rzy ­
czyną tej nagłej m etam orfozy poglądów  
M ussoliniego. N aszym  zdan-em , po  w ypra­
wie abisyńskaej i w toku obecnego w ydat- 
lifcgo zaangażow ania się W łoch po  strom e 
gen. F ranco  lu d  w łoski, tak  długo tum  ono 
ny i oszałam iany różnem i demagogicznemi 
1-;. słami począł się burzyć... N ajbliższe oto 
czenie M ussoliniego do radza ło  mu, żeby się 
poki czas, w ycofał z aw antury  hiszpańskiej 
M ussolini rad y  nie posłuchał i... w ym yślił 
now y środek oszałamiający-: rasizm  (P o d o ­
bnie spraw a przedstaw ia się w Polsce, gdzie 
zw arty obóz reakcji szerm ow ał „strasza­
kiem m asońskim ". P ró b a  ta  — jednakże u

Z frontu sowiecko-japonskiego
■ I- |  1 1

Armaty srają
Tokio. P A T . Kom unikat, ogło= 

szony przez japońskie m inisterstwo 
w ojny w  piątek w południe (wg cza 
su m iejscow ego):

A rtyleria sowiecka bom barduję w 
dalszym ciągu stanow iska japońskie 
pod  Czangkufeng i Szatsaoping. Po 
m  tym na granicy nie ma żadnych 
zmian.

Dzienni! i donoszą, iż artyleria ja 
pońska rozpoczęła ogień w  piątek o 
godz. 4.30 rano.

przygotowania do walk 
na morzu

T okio. PA T . Agencja Ilonie: do 
nosi, że liczne małe parowce i dżon- 
ki, pływające pod banderam i róż* 
nych państw  pod osłoną kano derek 
chińskich, budują tam y i zakładają 
i niiny na rzece Yangtse. Agencja D° 
mei oświadcza, że siły japońskie za- 
atakują wszelkie statk., niezależnie 
od tego, pod jaką banderą będą pły 
wały, o ile nie zawiadomią one w oj­
skowych władz japońskich, że znaj­
dują się na Yangtse powyżej Kiu- 
kiang. Cztery statki brytyjskie, trzy 
amerykańskie, jeden francuski i je­
den statek włoski, znajdujące się 
pod Ilankan , Jam eH ow ały się już 
u władz japońskich.

Ł  e r f r a k ł o c j e  s ię  
t o c z ą

Tokio . PA T . W  piątek w połu­
dnie wiceminister spraw  zagranicz­
nych Hoi inuszi odbył rozmowę z so 
wieckim charge d ‘atfaires Smetani- 
rem  i założył protest przeciwko bom 
hardow am u przez artylerię sov -ccką 
w piątek rano stanow isk japońskich

Pilcie posła HleoicSw SwIecKich
Berlin. PA T . Niemieckie bum  

informacyjne donos z Pragi, że po- 
rcł partii Niemców sudeckich dr. 
Elchholz został na peronie dworca 
kolejowego pobity  przez Czechów. 
Dr. Eichholz znajduje się pod  opie- 

lekarzy.

nas spaliła na panew ce). M ussolini jeszcze 
n iedaw no tem u określił rasizm  jako  id io­
tyzm... M ów ił Fm ilow i Ludwigowi, ze nie 
Sia czystych ras. Cytujmy

„Komizm sytuacji polega na tym, że 
zwiastunowie szlachetności rasy german 
kiej sami nie sa Germanami: G obm eau 

itst Francuzem ,. Chamberlain  — A ngli­
kiem, W oltmann — Żydem, Lapouge --  
znów Francuzem. Chamberlain zagalopo­
wał się tak dalece, że nazwał Rzym me­
tropolią chaosu. Dumie narodowej nic 
potrzeba wcale obłędu rasowego"...

T ak uzasadniał swe poglądy  M ussolini...

Co to ma z raczy ĆT
Polska A gencja Telegraficzna ogłosiła ko 

m unikat o ficialny:
W  związku z notatką zamieszczona 

przez szereg pism, dotyczącą rzekomych 
wnirtsków i opinii komisji, powołanych 
do zbadana położenia przemysłu cynko 
wego. PAT. upow ażniona jest d o  stwier­
dzenia, że komisja nie formułowała do 
i.ad żadnych postu la tów  z dziedziny p o ­
lityki cynkowej, w  szczególności zaś nie 
wypowiadała się co do  po trzeby is tnie­
nia lub likwidacji kartelu cynkowego i 
nie określała  poziomu cen, który  uważa 
za „opłacalny".

Z nam ienne jest to  wyjaśnienie... Co za 
skw apliwość w zdem entow aniu  pogłosek 
N ie ma się czym chwalić .. K artel cynkow y 
jeszcze nic rozw iązany? to źle! B ardzo  ź lel

K. M

pod Czangkufeng i Szatsaoping. H o 
rinuszi przypom niał, iż w  czwartek 
w rozmowie ze Smetanuiem zapropo 
nował zaprzestanie wrogich działań 
na granicy i że sowiecki charge d‘af- 
faires tę propozycję japońską prze­
kazał tełegraricznie do M oskw y.

Generał japoński
popełnia samobójstwo

Tokio. PA T . Dom ei donosi: £me
.rytow any generał m ajor armii japoń 
skiej Jasujuki NIszijama popełnił

••obójstwo przez rozcięcie gardła 
szablą. Generał pozostawił list, w 
którym  pisze: „Sumienie moje bun­
tuje się przeciwko temu, iż żyję spo­
kojnie na emeryturze, gdy kraj mój 
przeżywa tak poważne chwile. D la­
tego odbieram sobie życie“.

Gen. N iszijim a liczył 84 lata, brał 
udział w wojnie z Cl.inam: w r. 1894 
i 5 895 i w wojnie z Rosje, w  r. 1904-5 
Iii ł dow ódcą pułku podczas oblęze 
nia portu  A rtura Po wojnie rosyjs- 

— japońskiej przeszedł na emery 
.ture.

Rasizm włoski uskarża się
na niezrozum ienie

Rzym, P A T . „Informazinne D ip 
Lematica" pisze: W  rzymskich ko 
łach m iarodajnych oświadczają, że 
niektóre zagraniczne komentarze, do 
tyczące włoskiego rasizmu, oparte 
zostały na nieznajomości faktów  lub 
na złe, woli. W  rzeczywistości ra­
sizm włoski pow stał w  r. 1919, co da 
się wykazać dokum entalnie. M iano 
wicie w przemówieniu wygłoszonym  
na kongresie partii faszystowskiej w 
/ 1921 M ussolini oświadczył: „Chcę 
powiedzieć, że faszyzm m us; się za­
troszczyć o problem  rasowy Fa­
szyzm musi się zatroszczyć o zuro* 
wie rasy, k tóra ma tworzyć historię*4

Jeżeli pro blemu tego nie porusza­
no w eiągu wielu lat, stało się to  dla 
tego, że należało załatwić wiele in­
nych pilnych spraw. Pow stam e Im ­
perium wysunęło na plan piei wszy 
zagiidnienia, objęte pojęciem rasiz­
mu. którego bugntelizowam e miało 
dram atyczne i krwawe reperkursje,
0 których teiaz nie czas leszcze mó­
wić Inne narody w ysyłają na tereny 
swoich imperiów nielicznych, pieczo 
łowicie w ybranych urzędników  my

przeciwnie — wyślemy do Libii i 
wschodniej A fryki w skutek absulu-

r\ konieczności milion ludz,. T o 
też dla uniknięcia katastrofalnej pla- 
-,,i metysów, tj'. pow stania rasy ani 
europejskiej ani afrykańskiej, która 
by wyw oływ ała rozruchy i powsta-
1 ia. ustaw y ogłoszone przez faszyzm 
nie wystarczają. Potrzebne jest silne 
uczucie, m ocna i jasna duma repre­
zentująca sumienie rasy. R ozróżniaf, 
nie znaczy prześladować.

Nie chcemv na tym miejscu m ów:ć 
o bistoryzmie w ciągu tych dwudzie-

ii imr
w Kanadzie tru-a

M ontreal PA T . Mimo w ysiłków  
władz, pożar lasu w brytyjskiej K o­
lumbii rośnie z każdą chwilą. Pisma 
podały wiadomości o 40.000 akr., 
Totem o 60.000 wreszcie o 100.000 
akrów- płonących lasów. W alkę  z żv 

iołem utrudniają sabotażyści, któ- 
rry  w kilku punktach poniszczyli wę 
ze, doprow-adzaiące wodę. Jak v,ieł- 
1 io bedą szkody, nie można na razie 
obliczyć, bo pożar trwać będzie czas 
jakiś, nim zupełnie da się ugasić. 
Chroniąc ludność, ewakuowano 9 
miast. W  jednym  z punktów  sphmę 

' 35.000.000 stóp kloców drzew? 
~'vm z nad tego morza ognia wznosi 
się na wysokość 6000 stóp, zaciem­
niając horyzont leżącego o 100 mił 
i d miejsca katastrofy Vancouveru i 
•asypując jego ulice popiołejm. Po­

żar obecnv iest jednym z najw ięk­
szych, jak-e zna Kanada.

1 w

.stu lat życia europejskiego, dowie­
dzionej równorzędności mięaz-- ju­
daizmem, bolszewizmem i masonerią- 

Niema tedy żadnei wątpliwości, 
ze Klimat jest dojrzały dla rasizmu 
włoskiego. Jeszcze mniej w ątpliw oś­
ci należy mieć co do tego. że dzięki 
skoordynow anej i stanowczej akcji 
organów reżimu rasizm stanie się du  
a :ow ą własnością naszego narodu, 

dstaw ą niaństrwa oraz elementem 
bezpieczeństwa dla naszego .mpę* 
lium .

Wpływy z podatlrów
wzrastają

W arszawa. F A T . Tymczasowe 
zamknięcie r2 chunkó.v skarbow ych 
ra miesiąc lipiec rb. tj. czwarty nie* 
siąc okresu budżedotow ego 193S 39 
w ykazują dochody w  kwocie 
i% .449 tys. zł.

Również w  łipcu 1937 r. dochody 
przewyższały w ydatki o kw otę 56 
tys. zł. w  porów naniu z wynikam i 
czerwca 1938 r. dochody w lipcu są 
mniejsze o 4,265 tys. zł., a w ydatki 

, niniejsze o 5.380 tys. zł. N atom iast 
i w porów-naniu z lipcem 1937 r. do- 
, chody budżetowe są wyższe o 4334 

tys. zł., a w ydatki o  4924 tys. zł.
W zrost w pływ ów  skarbow ych 

przypada na podatk i bezpośrednie 
i monopolowre.

II
węgiershisli u fiuncimana

Praga. PA T . Poseł Esterhazy, 
przedstawiciel opozycyjnych stron-4 

.metw węgierskich, przyjęty był wczo 
raj v. zastępstwie lorda Ruincimana 
ojz,ez p. Stopforda, k tóry  zapewnił 
go, iż lord Runciman odbędzie z nim 

.rozmowę w  przyszłym tygodniu.
, łów nocześnie poseł Esterhazy wrę- 

~ył m em orandum  węgierskich par­
tii opozycyjnych w sprawach naro­
dowościowych.

Wyrok
masowym piraie

komunistycznym
Rio de Janeiro PA T . Zapadł tu ­

taj w yrok w procesie 371 osób, os-> 
k arżonych o udział w organizowaniu 
powstania kom unistycznego w Na* 
talu w r. 1935. 67 oskarżonych skaza 
nych zostało na karę więzienia od 2 

o 13 lat, i jeden na 39 lat w ięz ien i. 
303 oskarżonych uniewinniono.
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Strajk okupacyjny
pracowników fryzjerskich

WAŻNE NUMERY 
TELEFON ICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98
Centr. międzym. 37 
Informtor telef. 137-06
Biuro napr. telet. 150-50 
informator kol. 121-08 
Cenir. gazowo. 152-05 
Cemr. Teku 150-76 
Centr. wouuciąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKL
SoLota Przemienię Pańskie

Teatr
Z TEATRU M. im. ] . SŁOW ACKIEGO  
Cc.atnie wy stypy Teatru Jaracza,

Dziś (w soboty) po  cenach zniżonych 
..Cieszmy się życiem “ ze Stefanem Jaraczem  

^n ieodw ołaln ie  ostatn ie  dw a w ystępy 
Teatru A teneum  Popo łudn iu  „Cieszmy się 
zyciem “ w ieczorem  „Ludzie na k rze14.
F lan  przedstaw ień: Sobota 6. VIII. „Ciesz* 
my się życiem M eaz ie la  7. VIII. p-*poi 
„Cieszm y się życiem 14; N iedziela 7. VIIL 
wiecz. „Ludzie na k rze44.

OPERETKA TEATRU WIELKIEGO m. 
P O Z N A N IA  w  KRAKOWIE.

W  poniedziałek  8, we w torek  9 i we śro* 
dę 10 Dm. o  godz 20*cj odbydą się w  Tea* 
trze M iejskim  im. J. S łow ackiego ty lko  3 
występy O peretki T eatru  W ielkiego z Poz* 
nania. D aną będzie m elodyjna i pełna hu* 
m oru „G E JSZ A 44 S ydney  Johnes, a  obsadę 
tej rom antyczno » kom icznej opery  stano* 
wią czołow e siły T eatru W ielkiego w Poz* 
naniu, a więc p. G iga Poschów na. świetna 
\vvkonaw czyni ty tu łow ej p artii „( jszy - 
W  roli angielki w ystąpi n iezrów nana p. J i* 
elwiga Fontanów na, u lubienica publiczności 
krakow skiej. Kom iczną Zoe będzie p. Płon* 
k"a * Fiszerow a. P Radzisław  ster, pierw* 
szy ten o r O pery  Poznańskiej, śpiewać bę* 
dzie parhę oficera angielskiego, a p. Józec 
Sendecki, reżyser tej operetki zabłyśnie w 
-oli W un — W aja  talentem  aktorsko  * śpię* 
■"? czo * tanecznym . D alszą obsadę tw orzą 
n I. W iśniew ski, p. J. G ruszczyński i p . M. 
Z ygm ański Tańce uk ładu  baletm istrza prof 
M aksym iliana Statkiew icza, twórcy Harwan 

w ystaw ionych w Polsce po  raz pi*r v* 
rzy w O perze Poznańskiej, w ykona zespół 
baletow y opery  z Poznania

Repertuar kin
A D R IA : T ango zakochanych (B obeit M ont 

gom ery) i K oniec pan i C hyney  (J. C raw  
ford).

A cO L LO : C órka Szanghaju  (A nna  M ay 
W ong, C harles B ickford). f

A T L A N T IC : B u iłak  z nad  W ołgi (Pierrc 
B lanchair i V era K orenne) i M oja ma* 
leńkz (G usti H uber H ans M oser).

D O M  Ż O Ł N IE R Z A : W  cieniu sam otnej 
sosny (Sylwia Sy cme > /

L O . P. P.: D zień na  wyścigach i Anor.i* 
m ow y kochanek.

P R O M IE Ń : P raw da zwycięża i Czatowni*
ca z SakBŁ

STELLA 1. P ieśniarz W iedn.a (SZóke Sza 
kai, Rizzi B alia), 2. Zam askow any 

Jeźdzec (K en M aynard).
S Z T U K A : N ancy Steełe zginęła (Victoi

Mac Laglen, June Lang).
U C IE C H A : Szczęśliwie się skończyło i 

Praw o miłości.
W A N D A : G rzech miłości ;fG ladys G eorgc:.

R e p e r t u a r  k i n k i e l e r k f c h
i W. F. Teraz , zawsze 

C Z W A R T A K  Brutai 
PA ŁA C E  N iesam ow ity dom  i A d a  fo 

nie w ypada 
C N O  z pow odu remontu nieczynne

Radio
Niedziela, 7. sierpnia 1938

8.35 „Siejcie p o p lo n y 44 wygł. d r Edw ard 
Ralski, doc. U . J.; 8.45 m uzyka; 9.05 „Skr-y 

,nka ro ln icza44 w opr inż. Lech Roścj.szew*

i W zakładzie fryzjerskim  firmy „L ola44 wl 
Loli1 StrahJ p rzy  ul. M iodow ej 24 w ybuchł 
strejk  okupacyjny  pracow ników  pow yższe 
go zak ładu  Pow odem  strejku jest nieustę* 
p li we stanow isko właścicielki firm y, k jó ra  
i.ie chce zagw arantow ać swoim pracowni* 
kom utrzym ania zasady 50% w ynagrodzeń 
dalej nie zgadza się na uregulow anie czasu 
pracy i w zbran ia  się o d  podpisania umowy 
zbiorow ej. W szystkie te niezałatw ione kwes 
tie pow odow ały  n iesłychany w yzysk jaki e* 
piaw iala w łaścicielka firm y na swoich pra*

Na krakowskim  b rutu  
O debranie renty p o ­
w odem  sam obójstwa
Cezsław ow i Lemańskiemu la t 45 inwali* 

chie zam. p rzy  ul. U jejskiego 8 w ładze za* 
kw estionow ały praw o do pobieranej emecy 
tu ry . Z rozpaczony inw alida przeciął sobie 
żyły u rąk w celach sam obójczych. Z iw ez  
wane Pogotow ie Lemalskiego przyw róciło  
do  życia.

I znlliii t a p n ic z e  samobójstwo
Róża Lazar la t 43 żona adw okata  Henry* 

La Lazara zam. przy  ul Sebastiana 10 posta 
now ila popełnić sam obójstw o i w tym  ce* 
!u udała się d o  sąs ,edn itj kam ienicy skąd z 
klatki schodow ej II piętra  skoczyła na b ruk  
podw órza. W skutek u padku  I.azarow a o 6* 
niosła śmierć na  miejscu.

I jeszcze jedna samobójstwo
A  popełnić je usiłow ała A nna G astoi lat 

25 robotn ica zam. przy  ul. Barskiej 78. O to 
n iedoszła sam obójczyni dow iedziała się, że 
aresztow ano jej kochanka za w ystępek z 7* 
go przykazan ia  i z tego pow odu  w ypiła spo 
rą  porcję esencji octow ej. Ale niestety za* 
wezwane Pogotow ie R atunkow e przepinka

iej żołądek i n iedopuściło  do  śmierci.

Stefania H reczko zam ieszkała przy  iil.zy 
M iedzianej 24 w czasie m anipulow ania z 
m aszynką spiry tusow ą spow odow ała wy* 
buch, skutkiem  czego doznała poparzenia 
n? całym ciele. Lekarz Pogotow ia prze* 
w iózł H rcczkow ą do  szpitala U  S. w* stanie 
bardzo  ciężkim.

W pisy do  A kadem ii H andlow ej. j

N a podstaw ie rozporządzenia M inistra 
W vznań Religijnych i Oświecenia Publicz* 
negc z 24 m aja 1938 r. o ustaleniu  term inu 
zastosow ania przepisów  ustaw y z dn ia  15 
marca 1935 r o szkołach akadem ickich do 
V, yższego Studiom  H andlow ego w  Krako*
" ic (D z. U . R. P. N r. 40 poz 331 z dnia 
10 czerwca 1938 r.) przyjm uje w dniu  lw rze 
śnia 1938 r. W yższe Studium  H andlow e w 
K rakow ie nazw ę: A kadem ia H andlow o wr 

Krakowie.
Podania o przyjęcie do  tej A k ad em r 

składać w zględnie przesyłać należy od  1 do 
l-4' w rześnia 1938 r. W pisy odbyw ać się bę* 
dą od 12 do 24 września 1938 r. D ruk in f tr  
m ncyjny o sposobie w noszenia ,podań, wpi 
sad i, opłatach, jakoteż p rogram  na rok aka* 
domicki 1938/39 przez Sekretariat U czelni 
■v Krakowie ul. Sienkiewicza 4.

skiego: 9.15 R egionalna transm isja ze Słom 
I nik; 11.45 Sprawcy teatralne om ówi Jozef 
| W iśn iow sk i; 12.06 Poranek m uzyczny w 

wyk. ork. sy mf. p o d  dyr. Lucjana G u ty ;  
13.00 Książki mojego dzieciństwa szkic lite 
racki O stapa OTtwina 13.15 m uzyka obi?.* 
dow a; 15.00 A udycja d la wsi; 16.00 Kon* 
cert rozryw kow y; 20.05 M uzyka; 21.00 
..Cyrk zajechał na podw órze44 w esoła Syrei 

w opr. Józefa r-.einpy i Zdzisław a Kar* 
srezew skiego; 22.00 „W letni w ieczór44 au* 

| d \ cja muzyczna.

eownikach. I tak np . pracow nica powyższej 
firmy zarabiała za 7 dn i p racy po 12 — 15 
godzin dziennie 8 zł. śłow nie osiem złotych 
za tydzień pracy.

.'om iino tego, że w łaścicielka firmy me 
. lice słyszeć o żadnych  pertraktacjach  i 
w skutek tego strejk  się p rzed łuża, to  pracow  
nicy strcjkując so lidarnie wierzą, że ich słu 
:ir .n e  żądania odniosą w końcu  zwycięstwo.

keją strejkow ą kieruje Zw iązek Zawodo* 
v. y Pracow ników  fryzjerskich w Krakowie.

Komisja budow lana Stow. Ochro* 
ny Starców Żyd. rozpisuje

Przetarg
na roboty ziemne, murarskie, betono 
we, żelbetowe, izolacyjne, dekarskie 
i ciesielskie przy budow ie nowego 

nroniska w Krakowie przy ul. A u ­
gustiańskiej Bocznej. P odkłady  ofer.

: podjąć, a plany i program  pra? 
-y nrztjrzeć można w biurze kier. 
bud. Inż. J. Spiry w Krakowie, Sare 
go 19 v, godz. urz. od U  — 13 i 17— 
19. — W adium  ofertowe 2% . O ferty 
należy składać jak  we „W arunkach 
ogólnvch“ podano, w terminie do 12 
sierpnia 1938 r. godz. 17.00.

D r. R A FA Ł L A N D A  U, prezes

O czym gwarzą wmieście
że i Kraków ma swoi? słynne bis- 

I \kupińzkie wykopaliska, które tym  się 
różnią od tam tych, że  tu się kopie 
bez celu i to nie w  Biskupinie, ale 
przy ul. Biskupiej...

Ostatecznie kopać można, ale kto  
to będzie... p łacił?

że krakowskie tramwaje to są nad­
zw yczaj uparte, bo np. podczas tro­
pikalnych upałów nie otwiera się w 
nich okien spowodu... gorąca, a w  
W arszawie to robi się wojnę, jeże li 
tylko jedno okno je s t  zamknięte.

W  m aju br. PK O  zainicjow ała wspólne 
konferencje przedstaw icieli Z akładów  U bez 
pieczeń, celem przedyskutow ania zagadnień 
zw iązanych z organizacją stud iów  ubezpie* 
czeniow ych w  Polsce. W  konferencji wzięli 
udział przedstaw iciele D ziału  U bezpieczeń 
i .i życie PK O, Pow szechnego Z ak ładu  W za 
jem nych, Z ak iadu  U bezpieczeń Społecr* 
nvch i Z w iązku Polskich Pryw atnych Zak* 
ładów  U bezpieczeń.

N ależy zaznaczyć, żc dotychczas nien.a w 
Polsce szkolnictw a ubezpieczeniow ego, któ 
rc zaspakajałoby po trzeby zakładów  ubez* 
pieczeń, chociaż zakłady te łącznie z ubez* 
pieczeniam i społecznym i zatrudniaj*, ?bec* 
u je  z górą 15.000 pracow ników  um ysłow ych

Fakt przystąpienia do prac m ających za* 
pc-łnić tę pow ażną lukę, u trudniającą w du* 
żej mierze rozw ój ubezpieczeń, należy pow i 
t;a? z radością. D la m łodzieży o tw ierają  się 
now e horyzonty  i now e możliw ości pracy 
dającej duże możliw ości życiowe.

D o inicjatyw y zak ładów  ubezpieczeń od 
n iosło  się z n iezw ykłą przychylnością, poz* 
baw ioną wszelkie, b iurokratycznej formali* 
styk, M inisterstw o W yznań  Religijnych i O 
świecenia Publicznego i dzięki tem u ma bvć 
uruchom ione Liceum U bezpeczeniow e w 
W arszawie.

Kronika przem yska.
Z inicjatywy sfer rolniczych ma w Prze­

m yślu w zględnie w* pobliżu  m iasta pow stać 
F ab iyka  m aszyn i narzędzi rolniczych, o* 
parta na zasadach spółdzielczych.

N a takich sam ych podstaw ach byłby też 
oparty  tartak  i łącznie z nim założyć się ma 
jąca fabryka w yrobów  stolarskich. Wymię* 
nione przedsiębiorstw a mają przede wszyst 
k. m pokryw ać zapotrzebow anie ludności 
wiejskiej. —

S troną finansow ą i techniczną zajm ą się 
min. rolnictw a i min. hand lu  i przem ysłu.

W  O lszanach opodal Przem yśla przoby 
w a na  kolonii w akacyjnej b iedna dziatw a 
wyzn. m ojż. K olonię, tą  jak  corocznie, urn* 
chomila i finansuje pewrna popu larna  żyd . 
instytucja społeczna.

„Koloniści" jednakow oż przeżyw ają tam  
dość ciężkie w akacje. K ierow niczka kolonii 
bowiem zastosow uje represje, skazując nie* 
grzeczne dzieci na  g łód . Pani M . orzeka, że 
takie dzieci nie o trzym ują śn iadania  w zglę 
dnie obiadu... Przeciętnie ponosi k ilk an aścc  
dzieci codziennie tak dotkliw ą karę.

Dzieci g łodne i w ycieńczone uzyskały 
przydział na  kolonię, aby  podczas krótkie* 
g i  tu rnusu  w akacyjnego „odżyć44 na słońcu 
odśw ieżyć się na pow ietrzu, a głównie, aby 
się odżyw ić. A  pan i nauczycielka M. skazu 
je je na post.

Jeśli pani M. nie potrafi innym , środka­
mi w ychow aw czym i utrzym ać swój au to ry  

, tet u tych w ynędzniałych pędraków , to  był* 
by pożądana zm iana system u pedagogie*- 
nego przez zm ianę na stanow isku ki ero w n i? 
czem.

Z b io ry  tegoroczne są więcej n iż zadaw a 
1-jącc i w ydatniejsze (zyto i  pszenica) ani­
żeli w r, 1937. Tu i ów dzie d a ł się odc-.u* 
wać brak  sil roboczych, zw łaszcza zniwia* 
r_y. Znaczne bow iem  zastępy robo tn ików  
i^ lnych obojga pici w yruszyły  na sezon na 
kresy w schodnie i do  Łotwy i Estonii uraz 

na Zachód.
Tem po żniw  jest przyspieszone i inrensy* 

wmiejsze. a że w ynagrodzenie (80 gr — 1.20 
dziennie przy  „sveating“ — systemie conaj* 
mniej 10 — 12 godz.) nie bardzo zachęcają 
cc, przeto nie dziw , że robotn icy  ro ln i roz* 
glądają się gdzieindziej za lepszymi warun* 
kami płacy i pracy.

N a razie ma być zorganizow ana w  ra* 
mach Liceum H andlow ego (W arszaw a, ul 
Prost 14) tej szkoły specjalizacja ubezpie- 

I czeniowa na III r. studiów .
I Z a rząd  i dyrekcja  szkoły, k tóre w ykazały 

duże zrozum ienie po trzeby  zorganizow ania 
tych stud iów  ubezpieczeniow ych, poczyniły  
kroki1 w k ierunku  pozyskania  odpow iedniej 
ilości uczniów .

| A bsolw enci Liceum ze specjalizacją ubez*. 
pieczeniow ą, m ają zapew nione uzyskanie za 
jęcia w obec dużego zapotrzebow ania na  ry  
nku. Poza tym  Z ak łady  U bezpieczeń zade- 

j k larow ały  przyjęcie absolw entów  do  pracy 
O statn io  należy zanotow ać dalsze popar­

cie tej akcji ze strony  D ziału U bezpieczeń 
PK O , k tó ry  pragriąc przyjść z pom ocą m ałe 

j rialną słuchaczom  ustanow ił d la nich 8 sty*
| j.cndiów  po zł, 500.* rocznie, z zastrzeze* 
i niem, że kandydaci p o  ukończeniu studiów  

zobow iążą się do  pracy w D ziale U bezpie* 
I cień , naturalnie za odpow iednim  wynagro* 
i dzeniem. W arunek ten jest na tu ra ln ie  m e 
i obciążeniem  ale dobrodziejstw em .

W  ten sposób na właściwe drogi w kracza 
akcja mająca na  celu w ykształcenie odpow ie 
aniego zespołu  fachow ców , k tó rzy  m ogliby 
z korzyścią pracow ać n ad  rozw ojem  w-ielkie 
go działu życia gospodarczego Państw a, ja* 

•fą ubezpieczenia.

Stypendia flzfaiii Ubezpieczeń?!!).
dla ksz afcacej sią młodzieży

Poważny krok naprzód w kierunku organizacji szkolnictwa
ubezpieczeniowego
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Czas pracy w  Stanach Zjednoczonych
Czas piacy w Stanach Zjednocz 

nych nie był dotychczas przedmiotem 
reglamentacji w  formie ogólnej, do* 
piero obecnie przedłożony został 
przez rząd parlamentowi i uchwalony 
już przez Izbę Reprezentantów pro* 
;ekt ustawy o 44*godzinnym tygod* 
niu pracy, jako normie powszechnie 
obowiązuiącej.

U staw y o czasie pracy wydawane 
przez poszczególne Stany były kw es­
tionowane co do zgodności ich z kon 
stytucją stanu Pensylwania o 4*ł go* 
dzinnym tygodniu  pracy. Orzeczenie 
sądowe zostało zresztą zaskarżone 
przez gubernatora stanu do sądu naj­
wyższego. U staw y stanowe są nadal 
wydawane i wprowadzają w poszczę* 
gólnych dziedzinach skrocony czas 
pracy. T ak  wi>c ostatnio w  stan1? Ka 
rolina Pld. uchwalono stawę o 4C*go* 
dzinnym tygodniu pracy w przemy* 
śle włókienniczym.

Niezależnie od ustaw, normują* 
cych czas pracy w postaci ogólne(> 
skracanie czasu pracy robi stopniowe 
postępy w wielu dziedzinach, wcbc* 
dząc w życie czy to przez dc-yzje 
władz państwowych, czy to na Jro* 
dze umów zbiorowych. U staw a o wa* 
runkach pracy, których muszą prze* 
strzegąc przedsiębiorstwa otrzymują* 
ce dostawy* państwowe, tzw. ustawa 
W alsh*Healey zapewnia robotnikom  

~b przedsiębiorstw* 40*godzinny ty* 
-dzień pracy. Stosownie do tej usta* 
wy pociąga za sobą skracanie czasu 
pracy i w innych przedsiębiorstwach, 
w*ywierając wpływ* decydujący* na sto 
sunki w* niektórych gałęziach pracy. 
N a skutek tego w pływ  istotny usta5 

v sięga oozsa wykon* wanie tylko 
dostaw  państwrowych — tak np nie* 
wątpliwie vv związku z tą ustawą 
w prow adzony został w m arcu br. 40* 
godzinny tydzień pracy* w całym prze 
myślę żelaznym. Liczba robotników*, 
ma;jcych czas ograniczony przez us* 

o dostaw ach państwowych, sza= 
cowana jest na 2 min. z górą osób.

Z ważniejszych um ow zbiorowych, 
które zostały* zawarte w  ostatnich 
czasach, w*arto w*spomniec o umowie* 
zawartej przez związek zawodowy, 
należący do organizacji Lewis’a (or* 
oanizacji łączącej w poszczególnych

przemysłach wrszystkich robotników* 
wykwalifikowanych i niewykw alifi* 
kowanych (z firmą „General Llcctric 
Com pany). U m ow a ta, obejmtuąca 
30 tys. robotrików ', wprowadziła i* 
dniowy 40 godzinny tydzień pracy.

mm wari
w rolnictwie duńskim

M
Proce ; w ędrów ek ludności w iej­

skiej do m iast, odbyw ający się we 
w szystkich społeczeństw ach w spó ł­
czesnych, prow adzi w krajach  p rze ­
m ysłow ych do sytuacji, w  k tórej 
zjaw ia się p e rsp ek ty w a  stopniow e­
go zm niejszania się lub naw et zani­
kania rolnictw a. D ążąc — zwłaszcza 
przy obecnie w yznaw anych przez 
państw a zasadacn, że każdy kraj 
m a być pod w zględem  gospodar­
czym sam ow ystarczalny  — do za­
pobiegnięcia tem u, m uszą k raje  
przem ysłow e starać  się o zm niej­
szenie różnic, jak ie  dotąd  istn ieją  
pod w*zględem w*arunków* pracy 
pom iędzy rolnictw em  a zaw odam i 
m iejskim i. Rozwój taki daje się 
stw ierdzić między innymi w* Danii.

Rząd duński u tw orzy ł w* swoim 
czasie kom isję, m ającą rozpatrzyć 
możliwości i sposoby popraw ienia 
wamnKOw pracy w rolnictw ie. Zm ia­
ny, jak ie  zachodzą w stosunkach 
ludnościow ych (zm niejszenie się 
p rzy rostu  ludności przy istnieniu 
w ędrów ek ze wsi do m iast), poz­
w alają przew idyw ać, ze w rolnict­
wie zabraknie niedługo rąk  robo­
czych, o ile dzięki bardziej zadawala- 
jącym  w arunkum  pracy uie uda się 
zatrzym ać na wsi wdększej liczby 
m łodzieży. Jako środki, k tó re  by 
w płynęły  na polepszenie w arunków  
pracy w rolnictw ie, kom isja rządo­
w a w ysunęła  kw*estię w prow adze­
nia odpowiednich ograniczeń czasu

Haźne postulaty pracowników
samorządom ych

trwania pracy i sprawę zapewnienia  
m łodzieży rolniczej doDrego przy­
gotowania zaw odow ego .

Rząd pragnąc by te . podobne 
sposoby były rozpatrzone dokładniej 
w celu w ysunięcia koukretuych pro- 
pozycyj, u tw orzył now ą kom isję, 
złożoną z przedstaw icieli adm inis­
tracji, s tow arzyszeń  rolniczych i 
orgauizacyj pracodawców* i robo t­
ników rolnych.

Produkcja krajowych  
m otocykli i sam ocho­

dów
Kielce. H u ta  .P o k ó j”, po siad a ją ­

ca licencję angielskich m otocykli 
V y lle rs“, w ykonała ostatn io  w 
sw ych w arsztatach  10 próbnych 
m otocykli. Motocykl? te poddane 
próbom  terenow ym  na p rzestrzen i 
4 ty s. kim w ykazały  dobre zalety  
techniczne, lednocześnie w* tych 
sam ych w arsztatach  w ykonany zos­
tał próbny sam ochód pom ysłu  inż. 
P rag łow skiego

O becnie p rodukcją  m otocykli za j­
mie się na większa, skalę należąca 
do h u ty  „Pokój” — huta "L udw i­
ków*” w* Kielcach. Ma ona do koń­
ca rb. w yprodukow ać 500 m otocykli, 
zaopatrzonych w silniki im portow a­
ne z Anglii W  roku przyszłym  
p rodukcja  m otocykli łącznie z k ra ­
jow ym i silnikam i w yniesie jeden 
tys. sztuk

Masze K o n t o  P. K. O. 
408.727

Ameryka w ita „pomylonego
bohatera

W icem inister S p raw  W ew n ę trz ­
nych W ład y sław  Korsak przyiął 
osta tn io  prezesa  Rady Naczelnej 
Zw iązku Pracowmików Sam orządo­
wych posła A ntoniego Pacholczyka. 
Poseł Pacholczyk om ówił n a s tęp u ­
jące sp raw y .

1) wniesienie ustaw  pracow m czynh 
dotyczących pracowmików sam orzą- 
dow*ych na sesji jesiennej;

2) w ydanie okólnika w spraw ie 
egzekucji należności pracow niczych 
z ty tu łu  umów* o pracę oraz z ty ­
tu łu  em erytur;

3) p rzesuw anie  pracowników* sa­
m orządow ych do w yższego szczebla 
uposażenia na podstaw ie  indyw i­
dualnych uchw ał związków* sam o­
rządow ych;

4) skasow anie egzam inu praktycz 
aego  p rzy  U rzędach W ojew ódzkich 
dla kandydatów  na sek re tarzy  
gm innych, k tórzy u tończy li 5-cio 
m iesięczny kurs In sty tu tu  Kom u- 
nalne-go w* W arszaw ie  oraz równo- 
rzęduy  ku rs  p rzy  W olnej W szech­
nicy Polskiej, tudzież przesunięcie 
ulgow ego term inu  dla pom ocników  
sek re tarzy , k tórzy  nie posiadają 
przew idzianego w rozporządzeniu 
cenzusu naukow ego; w reszcie

5) kw estię ew entualnych sta tu tów  
em erytalnych  na teren ie  w oiew ództw  
południow ych i zachodnich.

P an  M inister oświadczył, że de­
cyzje w poszczególnych spraw ach 
zapadną po zakończeniu urlopów .

Jeśli zaś chodzi o decyzję, czy Rząd 
wmiesie ustaw*y pracow nicze do 
Sejm u, to decyzja ta  nastąp i także 
po urlopach w* m iesiącu w*rześmu.

Nowy Jork  (PA T ). W czoraj na 
pokładzie tran sa tlan tyku  „Mannat- 
ta n “ p rzybył do Nowego Jorku 
lotnik am erykańsk i D ouglas Corri- • 
gan, k tóry  niedaw no „przez pom ył­
kę" przeleciał z Nowego Jorku  do 
Irlandii. Corriganowb zgotow*ano nie- 
byw*ale w spaniałe przyjęcie jak  
tw ierdzą — najw spanialsze ort cza­
su, gdy Nowy Jo rk  w itał Lm dberg- 
ha. W  chwili, gdy „M anhattan” 
wchodził do portu , odezwały* się 
S y reny  w szystkich sta tków , fabryk 
itd . na odgłos S yren  olbrzym ie 
tłum y, zgrom adzone w porcie, śród 
okrzy*ków i w iw atów  rzuciły się do 
nadbrzeża, gdzie przybić m iał statek .

N ad portem  unosiły  się całe es­
kadry* sam olotów , napływ  tłum u 
był tak  wielki, że nie było  mowy
0 przybyciu sta tk u  i w yładow aniu 
pasażerów . D opiero liczne oddziały 
policji u tw orzy ły  szpaler, wśród 
k tórego  C orrigan  sam ochodem  w 
otoczeniu eskorty  m otocyklistów , 
torujących drogę, p rze iechał do ho­
telu  w centrum  m iasta, w iw atom
1 objaw om  entuzjazm u ulicy now o­
jorsk iej nie było końca. Jeszcze na 
pokładzie  s ta tk u  C orrigan m usiał 
p rzy jąć niezliczona, ilość repo rterów

Przed wielkim procesem
Katowicachw

Katowickie w ładze ochrony sk a r­
bow ej w padły  na trop wielkiej sza j­
ki sprzedaw ców  i pi zemy*tników 
w alut. W  aferę zam ieszanych je s t 
20 osób.

P rzed  paru  m iesiącam i w u rzę ­
dzie ochrony skarbow ej otrzym ano 
poufną w iadom ość, że do m ieszka­
nia B essera  N aftala przychodzą ja ­
cyś podejrzani m ężczyźni. O b se r­
w acje w ykazały , że są to p rzem y t­
nicy, handlarze w alut, stali bywalcy 
czarnej giełdy. Przem ytnicy k u p o ­
wali u B essera  m arki niem ieckie, 
k tó re  im były po trzebne do zakup- 
na różuych tow arów  w Niemczech 
a k tó re  następn ie  przem ycali do 
Polski. Szajka była tak  sp ry tn ie  
zorganizow ana, że trudno  było 
schw ytać jej członków  na gorącym  
uczynku.

Śledztw o celem  w ykrycia szajki 
t-wał© parę  m iesięcy i obecnie je s t 
całkow icie ukończone. W ładze sk a r­
bow e p rzesła ły  w yniki śledztw a

wprokuratorow i sądu okręgow ego 
Katowicach.

A kt oskarżen ia  zarzuca w szyst­
kim  że od kw ietn ia  1936 do 29 
mai ca 1938 na teren ie  Górnego 
Ś ląska  trudnili się skupem  i sp rze­
dażą w alut obcych oi az p rzem ytem  
w alu t polskich i obcych za granicę, 
z czego czerpali znaczne zyski.

i fotografów . W  oświadczeniu swym , 
złożonym  prasie , znakom ity lotnik 
stw ierdził jeszcze raz, iż lot jego  
du Europy był wynikiem  zw ykłej 
pom yłki.

Kcnkurs
(tystaw taiwnkirt

w Warsiajt/ie
Z  racji odbywającego się w Warszawie 

Kursu Przeszkolenia Księgarzy Sortymenty; 
s+ów został u rządzony-staraniem  Koi ■. War* 
szawskiego Związku Księgarzy Polskich k 'n 
kurs wystaw okiennych księgarń warszaw* 
sk’ch. Wrarunki konkursu  p rz ew id y w a ły  a.) 
wystawy poświęcone jednej książce, o) «*ru 
pie książek z jednej dziedziny i c) nowość 
ciorn wydawniczym luib książkom z róż* 
nych dziedzin.
Giyginalnością tego konkursu  było, że sąd 
stanowili wszyscy uczesnicy kur*u Przesz' 
kolenia w liczbie 42 osób.

Z dw unastu  zgłoszonych do konkursu 
-Cysjen nagrody otrzymali: l*szą Paweł Ko* 
strzewa, który  w księgarni Trzaski, Ewert.i 
i iMichalskiego urządził okno  poświęcone 
podręcznikowi do  nauki obcych języków 
„1000 słów “.

II nagrodę Jerzy Bogdański za urządzę* 
me okna  w księgami M. Arcta poświęcA 
n e ro  jednej książce: „Olszcwicz, Obraz

Kki dzisiejszej1'.
III nagrodę Jan  W ydcrko  za okno w 

księgarni Gebethnera j Wolffa, filia U, p<X-t
'.,-ięcon książkom jednego autora Z. Np* 
•akowskiego.

i IV nagrodę E. Mlachalski za okno w
egami G ebethnera  i Wolffa, filia 1, po* 

*v. ięconc „książce na wakacje".
'••(agrodzeni otrzymali odpowiednie  kwo

.Li pieniężne, przeznaczone na ten cel przez 
iv Warszawskie Związku Księgarzy.

Nowe fabryki na ziemiach
północno-wschodnich

N iedawno uruchom iona została  
w Lidzie now a placów ka p rzem ys­
łowe pod nazw ą „Slalrud", k tó ra  
p rzystąp iła  do w ytw arzania  narzę­
dzi rzem ieślniczych. W  chwili obec­
nej L ida liczy 5 fabryk  p rzem ysłu  
m etalow ego, 2 — gum ow ego, 3 — 
sukiennego i 15 innych większych

ośrodków  przem ysłow ych , w k tó ­
rych znajduje zatrudnienie około 
3 ty s. robotników  w ykw alifikow a­
nych. N ależy poza tym  zaznaczyć, 
że oprócz w ym ienionych fabryk  
dobrze p ro speru je  w  Lidze szereg 
zakładów  p rzem ysłu  drzew nego i 
przem iałow o przetw órczego.
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R ok  1.

Gazetka dla dzieci

L a t o .

Lubię Latem iść polem pośród  tanów żyta  
muskać ręką, z  szelestem chylące się kłosy, 
wsłuchiwać się w skowronków świergotliwe głosy  
pogoanym  dniem złocistym  poić stę do syta.

Lubił patrzeć, ja k  płyną po niebie obłoki, 
mieć nad sobą błękitów niezmierzone tonie 
lubię kiedy się słońce rozżarza i płonie, 
rozlewając przejasne po ziemi potoki.

Lub'ę, kiedy wokoło mnie niema nikogo, 
tylko niebieskie góry i w iatr cuda prawi 
i jasne połoniny śmieją się łaskawie 
—  iść wąską, wśród szczytów  znakowaną drogą .

Co krok, kwiat pław i w słońcu kolorowe sza ty  
rumiank’ w białych kryzkach tak śmieją się do mnie 
poziomka za trawą śp i  —  ukryta skromnie 
tysiącem różnych tonów wciąż brzęczą owady.

Lubię iść  latem śród  gór, lasów, łanów żyta  
wrócić spalona słońcem powietrzem upita.

Sprawiedliwość 
stało się zadość

Zebrały się kruki, wrony  
i wszelkiego ptactwa miliony, 
Zebrały się tu ta j po to,
Żeby skończyć z  tą  hołotą.

Z  jaką?  ano z  gołębiami 
Bo tak mowiac m iędzy nami 
Z łe , zazdrosne w szystkie p taki
0  gołębie nieboraki,

Ze za  pięknie upierzone,
Że m ądrzejsze są ja k  one. 
Przeważa ogółu zdanie,
Że im sprawić trzeba lanie.

Nawet m ały koliberek, 
w ptasim  ś wiecie wielkie zero. 
W rzeszczy, że to tak w )pada  
bić bołębie, — oto rada.

Ślow em  sza l opętał ptaki 
Glos zabiera byle jaki 
nawet krzyczy brzydka kura.
Hurra na gołębie , hurra !

1 w  tym wielkim rozhoworze 
nagle wypada z  przestworzy 
w rogów  — jastrzębi gromada  
i w net całe p tactw o  zjada.

Żyją gołębie, ach cóż za radość! 
Sprawiedliwości stało się zadość.

Skierka

* ■śmietAinij si% !
Co to się z wami dzieje dziadka? 

B\ liście wczoraj ślepym , dziś knla- 
wym?

— A , bo biednego to  codzień in­
ne nieszczęście spo tyka.

Jacy ludzie są najbardziej do rzeczy? 
T ragarze

Eial ambury
1. Nuta — część liścia — lilera mała, 

z niebios ku nam spogląda cała.
2. Bożek egipski, k tó ry  obuwie

posiada
to ptak co w Indiach żyje — 

przyrodnik  powiada
3. W  literze, z litery litera, 

a całość ziemię zaw iera.

P r z e k ł a d a n k a .

D C Ą Z F O I Ą S E I Z S P  
C C
S I
U R
A O L G N Ą O D  C B Ę A Ę Z

K ą p i e l
(W spom nienia z wakacji)

Kto zcpadnie
p a n ■ ■

R ozw iązania z Nr. 7.

Szarada: k ra k u sy .
Zadanie konikowe: Kwiecień p le ­

cień, bo plecie, niby zimą, niby la­
tem , a przeplata w szystko kw iatem .

D obre rozw iązania nadesła ł,: Ga­
rnek L ,  T. K.,' B. W ., Janka R., 
Kazik M. z K rakow a, H . F . W ieliczka.

Przeskakując stale jednakow ą licz­
bę liter odczytać z podanych w p ro ­
stokącie liter znane przysłow ie.

Kącik korespondencyjny
H anusi M., Kubusiowi i ł  K. Z. 

me odpow iedział „Mały K urier" na 
lis t z pow odu braku m iejsca. Ale 
bardzo nas W asze liściki ucieszyły 
K orzystajcie  ile możecie z radości 
wsi, bo jo l  niedługo pom yśleć trze ­
ba o pow rocie. To ładnie, że p a ­
m iętacie '■ żałujecie te dzieci k tóre 
nie m ogą na czas w akacyj opuścić 
m iasta. Ale z czasem tak  zostaną 
ułożone warunki że w szystkie dzie­
ci będą korzystać z w iejskich rado­
ści, w yjeżdżać na kolonje, bodaj na 
krótko.

Pogodny, upalny dzień miał 
się ku końcowi. Olbrzymie, czer­
w one słońce chyliło się ku za­
chodowi, a Jurek i Romek po­
stanowili udać się do stawu, by 
ukoronować gorący dzień —  ką­
pielą. Ten mały potok, z które­
go korzystali przeważnie —  w ca­
le ich aziś nie nęcił, — woda  
sięgała im zaledwie do pasa —  
a oni chcieli prawdziwej kąpieli.

Co prawda nie najlepiej pły­
wali — Komek nie tak dawno  
przestał odbijać się nogą od  
dna, a Jurek umiał troszkę — 
tyle ile go nauczyli koledzy na 
nadwiślańskiej plaży.

W ęc szli do tego stawu w 
zupełnym milczeniu. Bo przecież 
staw głęboki —  idą doń pierw­
szy raz, i oczarowała ich ota­
czająca przyroda. Zieleń łąk, 
zdała, na horyzoncie zarysy gór, 
czarna plama stawu z odbitym 
w nieruchomej tafli s łońcem  
Doszli. Romek zrzucił ubranie 
w sk oczy ł do wody i popłynął 
Jurek z drżeniem w nogach, 
wszedł również do w ody i po­
czą ł produkować swój najlepszy 
styl —  „na pieska“. Tymczasem  
Romek, dopłynął do miejsca w  
którym znajdowała się wysepka  
a z obu jej stron znana w ok o­
licy głębia. Odpoczął chwilkę 
patrząc w czarną toń, następnie 
wracał do brzegu.

Jurek, widząc płynącego to­
warzysza, nabrał odwagi i zde­
cydow ał się płynąć jego siadem.
—  Będę pływać spokojnie —  po­
myślał, to pewnie też tam doj­
dę — i starając s ę opanować  
sw e gorączkowe ruchy, posuwał 
się w olno naprzód. Zajęty ro­
zważeniami nad swoim stylem
—  usłyszał nagle przytłumiony 
głos Romka : „Jurek, wracaj — 
tam przęecież głębia," —  Obej­
rzał się  rzeczywiście minął 
w ysepkę i znajdował się na głę­
bi.

W tej chwili uczuł straszne 
zmęczenie, ucisk w piersiach. — 
Nie dopłynę — serce skurczyło 
się z trwogi - począł w yko­
nywać rozpaczliwe, gorączkowe

ruchy, bił zakrzywionymi ręka­
mi powierzchnię wody i czuł, ż e  
coraz bai dziej opuszczają go si­
ły, trac oddech, wreszcii nie 
mogąc znaleźć oparcia —  pogrą­
ża się w otchłań.

Romek z brzegu ujrzał jak 
głowa przyjaciela pogrąża się w  
wodę, jak wyciągnięte ręce tra­
cą zdolność ruchu.

Skamieniał z przerażenia. Stał 
przez chwilę nieruchomo, a przez 
głowę przelatywały mu błyska-- 
wiczne myś<\ Jeśli wskoczy do 
w ody na ratunek —  utonre rów­
nież, — on pragnie żyć, —  
tchórz — rzuca mu w twarz 
ambicja. —  Nie —  nie mogę  
iść na pewną śmierć, powstrzy­
muje go instynkt — i nagie przed 
oczym a staje mu twarz matki 
Jurka, twarz pełna bólu i trwogi, 
a w oczach, gorąca prośba o ra­
tunek. Romek nie namyśla się  
ani sekunuy więcej — wskakuje 
do wudy i płynie. Sam nie wie  
jak —  płynie świetnie —  syste­
matycznie, spokojnie i szybko,  
jeszcze metr, jeszcze jeden ruch, 
i uczuł pod ręką włosy przyja­
ciela. Jakieś oślizgłe, poruszone  
zielska, czarna zamącona woda, 
lepkie włosy Jurka, napełniły go  
nagle strachem. Poczuł, że w  tej 
drodze powrotnej obaj zginą, że  
nie udźwignie nieprzytomnego  
chłopca, —  że nie potrafi za­
wrócić, I znowu b ły s ła  mu przed 
oczym a twarz matki Jurka, peł­
na prośby i bólu. W ięc wytężył 
wszelkie siły, objął przyjaciela 
i zawrócił ku brzegowi. Płynął 
bardzo wolno, obciążony, z naj­
większym wysiłkiem zdobywał  
każdy centymetr drogi.

W reszcie noga Romka ostroż­
nie domacała się dna. Czy to 
już? —  Tak, stopa chłopca do­
tknęła mułu, jeszcze jeden ruch 
ręki i Romek począł iść ku brze­
gowi z uratowanym od śmierci 
kolegą. A gdy słońce kryk się 
czerwone, w  lesie dziwnie jas­
nym uśmiechem rozświetliły się  
źrenice dwóch chłopców z nad 
stawu.

* e c * y  c i e k a w e
Przed kilku laty, odkryto  w skale 

na zboczu Monte Cetone, na połu­
dnie od Chinsi, jednego  z n a js ta r­
szych m iast etruckich m iasto z epo ­
ki b ron /u  — czyli z przed 2000-2500 
lat przed C nrystusem . Znaczenie te ­
go odkrycia je s t tym  ciekaw sze, że 
je s t to p ierw szy ślad cywilizacji z 
epoki bronzu we W łoszech środko­
wych. Pom ieszczenia w skałach po­

dzielone są na osobne izby, w k tó ­
rych znajdują się ł awy, zam iast łó­
żek i półki. W śród w ykopalisk, zna­
leziono wyroby garncarsk ie , ozdo­
bione rysunkam i w stylu wschod- 
nuu, w yskrobanym i w glinie nietyl- 
ko narzędziam i, ale także  paznok ■ 
ciarm Znaleziono rów nież kości lu­
dzi i zw ierząt oraz prym ityw ne 
narzędzia z bronzu.
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D R O B N E

ODCISKI usuw aniezaw odnie  „RIGO" 
50 g ro s /y  D rogeria 

—S C H A P S E N S O N  A—
K raków  Plac Nowy

S Z N I T Y ,  S Z T A N C E
do metaiu, bakielitu, skóry, tektury, 
nożyce dźwigniowe, przyrządy, noże 

do maszyn w yrabiają fachowo

żarłaby E i m m n  m .  szhitoid 
i SZTflHC

E. MY5ZH0ESRIEB0
KRAKÓW, UL. D I E T L A  L  46
Spaw alnia zelaza i m etali Naprawa 
zapalniczeic, auiom atycznych, astem- 

piowi.nych przez specjalistę.

n r u ł o t /

3EDYNIE TYlKO „PERŁA" WRZESIŃ- 
SKA 1. Lentrala Wolnica 8 P ra ­
nie kołnierzyka 8 groszy. Czysz­
czenie ubran ia  3'50 zł» S n k r . 2 zł.

b e l l o t  usuw a owło- 
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
zupełnie n ieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny  dla 

Pań perfum ow any usuw a zbytecz­
ne ow łosienie z rąk , nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. P róbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWALD Kraków. Dietla 51.

K 0 5 T I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m eskie, dziec nne 
spodenki, bezrękaw niki, „S OI f y” 
w ełniane, angorow e p< nieby­

w ale niskich cenach, poleca. 
P racow nia T ryko taży  F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: przerab ia  s tare  kostium y 

na najnow sze fasony.

Każdy oszczędny człow iek kupuje  
obuw ie dam skie, m ęskie, dziecinne 
tylko w m agazynie obuwie przy 
ul. Krakowskiej 14.

Z E  S P O B t y

Gdzie iiedą 2imrr>e?
Berlin. PA T. Miinister sp iaw  wcwnctrzs 

nych F inlandii d r. K ekkonen ośw iadczy! w 
w yw iadzie z korespondentem  niem ieckiego 
t  u ra  inform acyjnego, że F in landia  podjęła  
się i przeprow adzi w zorow o letn ią olimpia* 
dę, natom iast F in landia najp raw doponobs 
niej nie podejm ie się organizacji igrzysk zn 
mowych. F in land ia w praw dzie jest krajem  
sportów  zim owych, ale m inister nie w ierzy, 
aby  olim piada zim owa m iała jakiś sens bez 

iciarstw a. D r. K ekkonen Jest zdan.a, . zc

F in land ia  pow inna organizację igrzysk zimo 
w ych pozostaw ić N orw egii. M inister zas» 
trzegł się jed n ak  w  rozm ow ie, ie  jest to  
go p ryw atna  opinia.

O pinia „starego lekkoatle ty“, jak mini: ter 
K ekkonen siebie nazw ał.

Jak już  podaw aliśm y, p rezydent norwes* 
kiego związku zw iązków  sportow ych C hris, 
tiansen ośw iadczył dziennikarzom , że N or 
wegia nie podejm ie się organizacji ogrzysk 
zim owych.

Zarody t s g M ie  o mistrzostwo
Europy

M onachium. PA T . N a jeziorze Stam ber* 
ger pod  M onachium  odbyw aja  się obecnie 
Żeglarskie m istrzostw a E uropy  na iolkzc.h 
olim puskich. W  zaw odach biorą udział prze 
dstawiciele 9 państw  C zechosłow acji i Esto 
o i a w ycofały się w  ostatniej chwili.

Z Polski startu je O wsiński.

W  pierw szych dniach zaw odów  w alka o 
prow adzenie toczyła się pom iędzy dotych; 
czasowym mistrzem E uropy  Niem cem  Bickc 

Icm a W ęgrem  H einrichem . W  pierwszej je 
id z ie  zw yciężył N iem iec Bickel wr czas i: 2: 
30 : 09 p rzed  W ęgrem  H einrichem  2:32:11 
W łochem  Benussi 2,33:18, Szwajcarem  O s. 
w aldem  2:35:5 i Polakiem  O sińskim  2:37:16

W  drugiej j e ź d z i  zw ycięstwo odniósł 
węgier H enrich , który  objął prow adzenie 
przed Bickelem, B cnussim  i Oswaleem Osi 
ński pozostał na  5.tym  miejscu.

W  trzecia1 jeździe B ickel zrew anżow ał 
się w ęgrowi przejm ując z pow rotem  proa 
v adzenie p rzed  H einrichem , holendrem  de 
Jongiem  w łochem  Benussi i polakiem  O sin 
skim. W  czw artej jeździe prow adzenie u trzy  
m a ł Bickel p rz td  holendrem  de Jongiem , 
k tó ry  zajął miejsce w ęgra H einricha zep, 
ebm ętego aż na  pozycję czwartą (za W ło ­

chem Benussi). Polak  O siński zajął w tej 
jeździe dop ie ro  6 miejsce pozw alajac się 
w yprzedzić. rów nież i Jugosłow ian m ew i 

Pnum annow i, Belgowi Fecheyrow i i Szwaj.

cerowi O sw aldow i. Francuz C lam ageran n.e 
kończył biegu.

W  ogólnej klasyfikacji prow-adzą obecnie 
N iem cy, 2) W ęgry, 3) W łochy, 4) H o land ia , 
5) Szw ajcaria, b) Polska, 7) Jugosław ia, S) 
Belgia 9) Francja.

P L U S K W Y
tepi pod gw arancja  
TYLKO Ś W I E C A

flllH flK  CUM
Zakł. Chem. SALVATOR-Ka TOWICE
K R A K Ó W , LW O W SKA L. 2  

TELEFON Nr 117<64
W A R S Z A W A  — TEL. 455-13 
L W Ó W  — Ł Ó D Ź  — W I L N O

A tO L L O  N ieuspraw iedliw iona godzina 

C A S IN O  Zycie we dw oje 
M U Z A  Śm iertelni w rogow ie 
O L IM PIA  P ieśniarz z W iednia i O bronca 

z Kio G randę 
1 O T O PL A S T IK O N  W yspa Sum atra

Marsz szlakiem
K ad rów ki

K raków . P A T  D ziś rozpoczyna się w Kra 
kowic 14.ty m arsz szlakiem  l.sze j kom panii 
kadrow ej. T rasa m arszu prow adząca z K ra. 
kow a do Kielc dzieli się na  trz.y etapy dzień 
n e. P ierw szy etap prow adzi z K rakow a do  
M iechowa n a  dystansie 42 kim . W  M ichał o . 
vricach, gdzie w  dn. 6 sierpnia r. 191 i  l .s z i  
kom pania kadrow a obaliła  słupy graniczne 
zaborów  austriackiego i rosyjskiego .'odbę» 
dzie się specjalna uroczystość, w  k tóre, w e.

u dzia ł w szystkie pa tro le , uczestn.czącc 
v,- marszu.

D rugi etap pruw adzi z M iechow a do  łę* 
d rzejow a D ługość tej trasy w ynosi 40,5 km.

Trzeci i ostatni etap. z Jędrzejow a d o  Kielc 
w ynosi 37 km.

W  roku bież. regulam in m arszu uległ pe 
wr.ym zmianom M ianow icie w każdym  eta. 

v. prow adzeniu odcinki m arszu na  czas.
S tart nastąpi dn . 6 sierpnia w  K rakow ie o 

gr dz. -1 rano.
P ro tek to ra t nad  marszem objął gen. Stani 

tiaw  R ouppert.

Nowe obserw atorium
O tw arte  w  a n iu  29 lipca b r. obserw ato ­

rium m eteorologiczno— aostronomiczia? na 
szczycie P opo .Iw ana (2026 m n.p.m ) w  C za. 
rnohorzc zajm uje bardzo  pokaźne miejsce 
v. nielicznej rodzinie w ysokogórskiej obser 
w atoriów  w  E uropie jako  trzecie z rzędu ob  
serw atorium  astronom iczne, a szóste co do 
w ysokości obserw atorium  meteorologiczne 
O bserw atorium  zostało  u fundow ane przez
I.G PP z inicjatyw y p. generała L Berbeckio 
go i obecnie oddane państw ow em u instytiu  

wteorologfeaaienra
Prace nad  budow ą obserw atorium  w bar. 

dzo ciężkich w arunkach  terenow ych i 
k lim atycznych (sezon budow lany  trw a na i. 
wyżej od  połow y czerwca do po łow y v ,ireś 
nia) ciągnęły się praw ie trzy  lata.
G m ach obserw atorium  zaw iera w  części g ló .

mej, dw upiętrow ej, pracow nie m eteoro lo . 
giczne w raz z tarasem  i w ieżyczką d o  p rzy . 
rządów  oraz pokoje  m ieszkalne. O bok  sto . 
jąca w ieża astronom iczna, rów nież o trzech 
kondygnacjach, zaw iera po d  ruchom ą k opu . 
łą najw iększy i najprecyzyjniejszy  w Polsce 
a s tro g n f, czyli zespół lunety  i kamery foto 
graficznej wraz ze skom plikow aną aparatu  
rą elektryczną, do  jego obsługi. Poza tym  z 
budynkiem  łączy się parterow e skrzydło, 
mieszczące kotłow nię do ogrzew ania cenł ral 
nego (przez okrągły  rok), elektrow nię o z..a 

,-cznej mocy, oraz w arsztaty
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_  O! — wydał okrzyk zdziwienia, dyrektor pali 
te  same,

— O d  czasu jak  go przekonałem, e to jest naj* 
lepsza m aika...

— Jaka panu smakuje, dodał B etren, tydzień bęs 
dziem y je jeszcze palić...

— Dlaczego tydzień?
— T ak  długo tutaj pozostaniem y. A  gdy od 

D ersana nie dostał na to odpowiedzi, dodał — pan 
będzie pewnie znow u pracował razem z Erdmanem, 
on  zaczyna w najbliższym czas.e. C o ja pocznę, tego 
jeszcze nie Wiemu

— Sądzę, że zamierza pan wrócić do W  lednia.

Przed miesiącem tw ierd ził pan, że po poduczeniu się 
w swoim zawodzie...

— Ależ ,mój kochany panie Dersan, cóż to zna* 
czy poduczyć się trochę w zaw odzie? M ain wrucić do 
W iednia i pokazać ludziom  potwierdzenie, że praco, 
waiem przy jednym  filmie? Każdy by mnie ■wyśmiał. 
Dwa, trzy, to zupełme co innego. Jak by się pan za* 
patryw ał na propozycję z moiej strony, by mnie j an 
■wziął na pom ocnika w  tym  nowym  filmie?

D ersan spojrzał naniego pytająco.
— N aturalnie, tym raezm nie mógłbym z gaży 

kompletnie zrezygnować, bo w  kcńcu muszę także 
z czegoś żyć, ale pan m ógłby mnie angażować na lep. 
szych warunkach, powiedzmy za ośm  m arek dz.enme, 
a ja  bym panu w ystaw ił kw it dłużny na resztę mojej 
gaży tu ta1 -----------

D ersan przeraził się tej propozycji. W idział jak 
Beeren stawał się niebezpiecznym konkurentem , jak 
powoli spychał go na drugie miejsce... N ad a1 3 n:m 
pracow ać? Przeciwnie! Pozbyć się g o l  za wszelką 
cenę.

— W  tym  nowym filmie, k tó ry  Erdm ann będzie 
kręcił, nie ma dużych scen, odpowiedział, tam  pomo* 
cnik reżyserski wogóle me będzie potrzebny.

— Szkoda.
— M nie również bardzo przykro, ale coż robić. 

M ożeby pan jednakże pojechał do W iednia
T o  była pierwsza sprawa, co do której Beeren 

chciał mieć pewność. Zatem  Dersan nie zdradza ucho* 
ty  więcej z nim pracować. W iedząc to, nie miał teraz 
nic do stracenia. M ógł grać w  otw arte karty.

— W ie pan, odezwał się do D ersana, że za ty# 
dzień zaczyna „N ordfilm “ kręcić?

— Pan jest o wszystkim dobrze poinform ow any 
iak widzę.

— A  wie pan o tym, że kierownikiem  zdjęć hę* 
dzie tam pański przyjaciel G ustaw  Hillm er?

— W iem  również.
— T o ja panu postaw ię nowa propozycję. Dam  

panu kw it na pięćdziesiąt marek, jeżeli pan postara 
się o to, abym hyd pomcnikiem u Hillmera.

(ciąg dalszy nastąpi)
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